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Wychodzi codziennie wieczorem. 


Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. 


Adres Administracji: Lwów, ul. Podwale 3 (Tel. 73). 


Bankructwo 
Ligi Narodów. 


Lwów, 12. września. 

Kule morderców z pod Jantty 
tietylko sprzątnęły aliancka komi- 
sie delimitacyjną, lecz ugodziły tak- 
że w samo serce Ligi Narodów, zc- 
branej właśnie na czwartą doroczną 
konferencię w Genewie. Jej powaga 
podzieliła losy gen. Tellini'ego: pı- 
la trupem. Miała być ręksimią spo- 
kora i słuszności w układzie polity- 
cznym Świata, okazała się zaś uto- 
pia niemal dziecinną. 

Póty szła Lidze jako tako, depó- 
ki iej orzeczenia spotykały się z du» 
brą wola tych, którym głosiła swe 
„Sic volo“. Niestety. werdykty tego 
trybunału międzynarodowego mało 
dbały choćby o pewną bezstron- 
ność, Sami na własnej skórze do- 
świadczyliśmy tego niejednokrotnie 
AŻ 
ulesłości. nieraz ze szkodą i krzyw- 
dą naszą oczywistą, aby, broń Po- 
że. nie dawać gorszącego przykład. 

Nie kierawały sie podobayini 
skiupułami Włochy, gdy Grecia za- 
Ż4dałą, by zatarg z powodu zamo”: 
dowania komisji granicznei poddać 
rozpatrzeniu przez Ligę Narodów. 
Choć same tei Ligi członek --- i to 
bardzo wybitny — z miejsca zapro- 
iestowały przeciwko insynuacji. Za- 
rzuciły Lidze niekompetencię. Ona 
zaś połknęła tę gorżką pigułkę i za- 
targ rozstrzygnięty został zgodyic z 
życzeniem Mussoliniego przez Rade 
„ambasadorów. 

Czyż można wyobrazić sobie 
batdeiej zabójczy despekt da Ligi? 
Isinc pchnięcie sztyletem i to z ręki 
nie nasadzonego zbira. lecz jednego 
z rzeczników własrvch. Akt srogi 
prawie, atoli słuszny — o wiel: słu- 
'szniciszy niż niejedno z zapadłych 
orzeczeń Ligi. 

Nieko:rpetencja! A wiec iakiż ccl 
możc mieć siawetna Liga. ieśi w 
sprawie grożącej wojną pomiędzy 
‘dwoma iej członkami można cemu 
trybunałowi cisnąć w oczy zarzut 
niekompetencji? Na czem zarzut ów 
oparto. czem ga uwzasadniono ? 

Rząd włoski wyłuszczył swe me- 
tywy w formie prawniczych wywo: 
dów. One same wszakże niewiele 
tlumacza. Nierównie jaśniej przen:a- 
wia tu sam fakt wyłamania sie z nod 
furyzdyścii Ligi. Włochy oświad- 
czyły przecież, że raczej ze zwiazki! 
Ligi wystapią, niźliby miały poddać 
się jej orzeczeniu, Tak tnało ufaia 
widocznie. bv Liga potrafiła zdobyć 
się na bezstronny wyrok. Jakże wiec 
kompetentną może być przy 
strzyganiu miedzynarodowego spo 
ru instytucja. która nawet w grarie 
swych uczestników nie zdołała so- 
bie wyrobić ani odrobiny zauiania? 
! trudno, by ie posiada, sławszy się 
— jak włoskie pisma wykazywały 
dokumentnie -— jednym więccj ,:lo- 
minionem Anglji Ta w niej oå po- 
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żenować się trzeba dzisia! tet 


Cena pojedynczego 
egzempiarza 


4000 Mp. 


Przed audjenceja. Metropolity Szeptyckiego 
u Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Prezydent zgodził się na audjencję. — 


Metropolita złoży na 


niej stosowną de:larację, która ma zakończyć incydent. 
ITeiezram „Gazety Lwowskiej"k 


Warszawa, 11 września. 
Przebywający w Poznaniu Me- 
topoliita Szeptyckł zwrócił się 
© Frezydenta Rzpltej z prośbą o 
adzielenie mu. audjencji. Jak się 
aowiadujemy Pr zydent po poio- 
zussieniu się z Rządem poeci 
ancelarji cywilnej  zawi .domić 
Metropclitę Szeptyckiego, że au- 
j ncja będzie mu udzielon". Po- 
newąż Metrop. Szeptycki w p!o- 
śbie swojej zaznaczył, że wobec 
stanu choroby nie bzćze móg: 
rzybyć do Warszawy przed upły- 
vem 4 tgodni, przeto termin 


| 


audjencji zostan e ustalony później 

„Gazeta Warszawska“ pocaje, 
że msirosolia Szeptycki na au- 
djencji u Prez Razplitej, która od- 
być się ma w ma biiższym cza ie 
wygłosi przemów ene, w ktorem 
wyiazi swój obec.y stosunek do 
Państwa Polskiego. Tekst przemó- 
wiena zgodnie 2 wymogami ma 
być uprzednio przedłożony Rządow: 
i kanczlari cywilnej Prezydenta. 
Wedtug krążących pogłusek av- 
djeucji ta i złożona przy tej spo- 
sob oś.i deklaracja zakońc:yć mają 
incydent z metrop lta Szepiyckim. 


czatku rozpanoszona hegemonia ajl- 
siclska podkopała moralne znacze- 
nie Ligi tak gruntownie, że pierw- 
sze zaraz wstrząśnienie wystarczy- 
ło do zaclrwiania podstawami bido- 
vy równie sztucznej, jak niewytrzy- 
małci. 

Obok tego inny jeszcze moment 
skłonił Włochy do _ wystąpienia 
przeciw poriysłowi rozstrzygnięcia 
przez Ligę ich zatargu z Grecją. i 
ga nie posiada egzekutywy. Jci sgn- 
tencje są właściwie garstką wy:a- 
zów na wiatr rzuconą. Jeśli kto do- 
browolnic im się podda. niechże mu 
to wyjdzie na zdrowie. Ale kto, żak 
uczyniły Włocliy, postąpi inaczej, to 
w jaki sposób ma się pociągnąć g9 
do odpowiedzialności? 

Oczywiście, że bezsilność lizi 
nie mogła zachecać Mussolini'egc 
do przyjęcia jej sadu. Tak wize 
wstydliwic przemiłczana bezsilność 
ewa okazała się teraz Światu w ca- 
łej swcj rzeczywistości. Któż odtad 
zechce poddać się wyrokom ligi. 
skoro dzięki im — wszystko strast? 
może, a nic nic zyska: 

Właściwie Liga powinnaby zwi- 
ać swój interes, dak firma, która 
zbankrutowała. Jasne wszakże, iż 
to sie na razie nie stanie. Piękne po- 


zory trzcba salwować. Nieraz ‘eż 
jeszcze czymione będą zapewnie 


próby zrchabilitowania Ligi —- pró- 
bv. (z góry przekonanym być m; 
Żna). bezowocne. Nie udało sie b9- 
wiem dotąd i nie uda się salwanizo- 
waniem wskrzesić iskry życia w tru- 
pie. 

—— 
Represje wobzc organu opozycji. 
(Telegrem „Gazety Lwowskieł"). 

Warszawa, 1] wrzęś ja. 
Na 'osi:dzeniu gospodąrczeni 
Wydziału V. Sądu okręgowego w 
Wars awie, dnia 7 na wni sek ko- 
nsarza rządu ra m. Warszawę 
wydawnictwo czasopisma pod n3- 
zwą „Głos Opozyci.* zostało zas ie- 
32086. 
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Przyjazd P?. Ministrów do 
LWOWA. 


Lwów, 12 września. 

Wczoraj rano prz był do na- 
zego masia Minister wyzn. rel. 
io.w. pew. dr. Głąbiński w to- 


"'warcys wie s.kretarza Zdrojewsk e- 


Redzktor Naczelny: JERZY KONARSKI. 


Feres Fedakcj: Lwów, uL Chorążczyzny 31 (Tel. 178), 


go. Na dworcu powitali go Woie 
woda Gr.bowski, kurator S.biński 
prezydent Neuma mn, prezes Gy tk- 
cji kolei Barwicz, dyrektor policji 
dr. Re nłander, komendanci poiicj. 
rańsiwowej Wiczyński i Łukcmski 


aaz inni przedsiawiciec waA 2, 
Po południu zjawił się P. Minister 
a Targach W:chodnich. 

Dzisiaj rano zawitał do Lwowa 
Min ster przem słu i handlu Szy- 
dłowski, powitany na dworcu przez 
p zedsiaw celi władz rządowych 
i auto: omicznych, izby handłowe: 
i przemysłowej Targów Wscho- 
dnich i fnn=eh ins ylucji. P. Mi E 
ser zw edzi pawilony targowe o- 
raz odbęczie szer:g konierencją. 
O godz. 6 po pał odbęjzie się z 
jezo ws ó!ud.iaiem ko: ferencja v 
Izbie handlowej i pizemysiowe:, 

firm 
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Projekt ustawy samorządowej, 


(Telegram „Gazety Lwowskiej"). 
warszawa, 12 września. 
Projekt ustawy sam r qdowej 
w Sprawie ustroju i zakresu dzia- 
łania gm.npowi.tów i województw. 
został już przez  Ministersiwo 
spraw wewnę'rznych opracowany 
iw nablższym 'czase rozesł ny- 
z sanie do zaopinjowana Woe- 
„ództwom oraz niektórym tswa- 
rizyżiwom prawnicz; m. 


zapomniane Miasteczko. 


Zewnętrzne oznaki snolszczenila, — Wewnątrz po dawnemu. — 


Upadek ekonomiczny na skutek podziału. 


Polacy głosują 


na Niemców. — Likwidacja niemieckiego gimnazjum. — Ru- 
chliwe s.cwarzyszenie nauczycieli duchownych. — Akademja 
rolnicza. — Muzeum a Prasa. 


Korespondencja wlasna „Qazety Lw"), 


Cieszyn, 10. września. 

Któżbo w Polsce myśli o Cieszy- 
uie! Polska jest, jako ta matka, któ- 
ra posiada bardzo wiele dzieci i ic- 
dne z nich otacza goracą troskliwo- 
ścią. 6 drugich zaś zdaie się zapomi- 
całkowicie. Do zaniedbanych 
dzieci należy Cieszyn. A powinnoby 
hyć naczej. 

Miasteczko graniczne, cięciem 
wersalskiem przepołowione na dwo- 
c powieroby micć siłe promicnio- 
wania Kulturalnego i ekonomicznego 
na zabrane przez Czechów gminy 
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polskie - - powirnnoby być ogniskiem 
«ilnem polskości, rozwijającem si 


uinie i świadczacem o intenzywno- 
ści polskiego życia. Tymczasem Cic- 
szyn zamiera: Upada przedewszyst- 
kicm ekonomicznie ba cała prze- 
mysłowa cześć miasta przypadła 
Czechom. a po tej drugiej, po naszej 
stronie nic sie jeszcze nie tworzy... 
Przed wojną Cieszyn był cichem, 
seluudnem miasteczkiem. mocno 
zniemczonem. Po sklepach mówiło 
wię iakąś niemożliwa gwarą, miesza- 
ziiemczonych wyrazów  po|- 
skich i spolszczanych uiernieckich. 
Dziś jest równie cichym i czy- 
stym, ale polskeści, zewnętrznie 


Dipa 


przynaimnieil zrać na nim troche 
więccj. Nazwy ulic — wypisane czy- 
sto bo polsku -- ale to zawdzięcza 
się nie roporządzenion: władz miej- 
skich. lecz gorliwości słuchaczy Aka- 
ćemiji rolniczei, którzy dopóty ma- 


lowali polskie napisy. a zacierali nic- W 


mieckie. aż się ta gra poważnym 
oicom miasta sprzykrzyła i w spo- 
woin zostawili napisy polskie. W skle 
pach już mie słychać dawnci dzi- 
wacznei gwary, choć od czasu da 
cząsu padnie jeszcze jakieś takie oka 
cczale słowo. twór. pomysłowości 
miejscowej. niezrozuniałe w innvch 
uzielnicach Państwa. 

Wewręetrznie jednak zniemczenie 
iest jeszcze silne. Świadczy o tem 
rezultat wyborów gminnych. Ostatni 
spis ludnosci wykazał wprawdzie 
R pre. Polaków: przy wwborach 
tminnych iednak połowę mandatów 
zaoryli Nieniew. W5 Zydzi: *roszia 
dostala się Polakom. Dowodzi ta a- 
szywiście. że, zgodnie z przyiętym: 
zuawna obyczajem, Polacy glosor 
wai ra Niemców. W starszeim poko- 
bajn ugruńtowanego przekonania o 
wyższęści Wemicekieł już się wyple- 
rié nie da. Pokolenie następne, wy- 
chowane w szkołach polskich, mieć 
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Nad wychowaniem tego nowego 
pokolenia pracuje polskie gimnazium 
państwowe, przepełnione uczniami. 
Inaczej się dzieje z państwowem 
gimnazjum niemieckiem. Gimnazjum 
to likwiduje się, ponieważ w wielu 
klasach niema nawet 15 uczniów, Do- 
siadaiących obywatelstwo polskie. 
Na bieżący rok szkolny fuukciono- 
wać też będą tylko trzy klasy tego 
gimnazjum: 6-ta. 7-ma i 8-ma. 


będzie zgoła inną fizjognomię mj 


Puchliwem i pełnem energji jest 
stowarzyszenie nauczycieli ludo- 
wych. Posiada ono swoią współ- 
dzielnię p n. „Świt, która nie po- 
przestaje, jak to bywa zwykle, na 
działalności ' aprowizacyjnej. ale 
przechodząc do kooperatywy wy- 
twórczej, prowadzi na dochód sto- 
warzyszenia dobrze prosperująca fa- 
bryke zegarów. Nauczyciele ludowi 
posiadają także swoią księgarnię p.n. 
„Kresy“ i wydają „Miesięcznik Pe- 
dagogiczny". 


Prócz tego organu nauczyciel- 
stwa ludowego posiada Cieszyn jesz- 
"ze parę czasopism polskich, a więc 
t„Dzieunik Śląska Cieszyńskiego“, je- 
łłyna gazeta codzienna, „Gwiazdkę 
Cieszyńską', prowadzoną przez ks. 
Fondzina i „Głos Ludu Śląskiego", 
organ Ludowców. Jak na ł5-tysięcz- 
ne miasteczko, jest to dosyć i pod 
tyn względem wyprzedza Cieszyn 
iuduicisze o wiele miasta w byłej 
Kongresówce. 


Czynmuikiem Życia i ruchu jest. 
przeniesiona z Bydgoszczy t. zw. A- 
kademia Relnicza. Dotąd niewiado- 
mo. iaki charakter nada Min. Ośw. 
Wubiiczncgo tej szkole. Czy, stosow- 
nie do obecnej iej nazwy utrzyma 
ią na poziomie wyższym, czy też u- 
czyni z niej niższą szkołę rolnicza, 
co odpowiadaloby więcej potrzebom 
kraji. "Wskażdym razie to nagro- 
madzenie młodzieży z różnych stron 
Państwa wnosi w życie Cieszyna ja- 
kieś powiewy Żżywsze, jakieś tętna 
ROTĘtSZE. 


Szkoła mieści się na t. zw. 
„Zamku“, to jest dawnym pałacu 
arcyksiążęcym, odrestaurowany m 


przez Habsburgów, położonym w 
pięknym ogrodzie, z którego mało- 
wniczy widok odsłania się na ginące 
we nigiach Beskidy i na płynącą u 
dołu Odrę. z niemiecka zwaną Ołzą i 
na czeska dzielnicę Cieszyna.  Pol- 


"MAURICE LEBLANC. 


DEMON i KOBIETA. 


Przektad z oryg. Heleny Przyjemskici.) 


71) 


{Ctag dalszy). 

— Ależ nie, nie — uspkajał Ste- 
fan — zjawi się tu lada sekunda — | 
będziemy ocaleni wszyscy — czuję 
to, iestem pewny.. | 

Odpowiadała w istnym obłędzie: 

— Odcięty, jak my — przypalają 
mau ciało pochodniami, przeszywają 
strzałami, ćwiertują... Och. 
dziecko, moje biedne dziecko! 

— Nie, nic, to wszystko uroic- 
nie... przyjdzie tu do ns -— sam nó- 
wit, że nic nie jest w stanie rozłą- 
czyć matki z sytem, którzy się tyl- 
ko co odnaleźli... 

— Odnałeźliśmy się w śmierci i 
śmierć nas złączy na nowo... Więc 
niech się stanice — byle prędzej!... | 
Nie chcę by cierpiał tak strasznie... 

Boleść przemogla. Jednem szarp- 
aięcieni oswobodziła się z mrzy- 
grzymmiących ją ramion Stefama | 
„czyniła ruch naprzód. cieąc rzucić 


moje 
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z dnia 13. wrześiia 1924o. 


Z prac Ligi Narodów- 


Raport o uregulowaniu finansów Gustrji, — Rozważanie trak» 
tatu wzajemnej pom: ży. — Sprawy prac na polu rygjeny. 
O jawność obrzd Ligi. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej"), 
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Genewa, 11. września. 

Dzisiejsze ranne posiedzenie 
Zgromadzenia Ligi Narodów poświę- 
cone było raportowi o regulowaniu 
iransów Austrii. Hr.  Maennsdorf 
imieniem Austrii podziękował Lidze 
Narodów za skuteczną interwencję 
Komisia dla sprawy  rozbrojeia 
rozważała pod  przewodnictwen 
imiurtkra Skirmunta traktat wzajem- 
nej pomocy. [Dyskutowano nad art. 
] brzmiącym: Uwążając wojnę a- 
gresywną za zbrodnie podpisuiący 
zobowiązuią się jei nie prowadzić 
Jrzeciw żadnemu państwu. W dy: 
kusi przemawiali delegaci poludi 
Ameryki, Skandynawii, Francji i 
Angli. Imieniem Polski przemawiał 
Czętwertyński. Dyskusji nie ukoń- 


ska strona miasta góruje strategicz- 
nie nad czeska i mimowoli nasuwa 
się myśl. że w razie zbrojnego kon- 
fliktu, nawet przez kilka godzin nie 
byliby Czesi w możności bronić za- 
garniętej części Cieszyna. 


Z poczynań kulturalnych, które 
mają być zrealizowane w najbliższej 
przyszłości, zanotować należy zorga- 
rizowanie Muzeum polskiego. Trzy 
istniejące zaczątki muzealne złączo- 
ie być mają w jedną całość i umie- 
szczone w oddanych na ten użytek 
salach „Zamku, Muzeum nosić ma 
charakter miejscowy, być odbiciem 
togactw przyrodzonych, historji i 
kultury Kraju. 


Przy zwiedzaniu wszystkich miej- 
scowości kresowych nasuwa się je- 
dna i ta sama myśl: Stolica Państwa 
absarhuje zbyt wiele sił wybitnych, 
zbyt liczne zastępy inteligencji. Dla- 
tego nýasta i miasteczka prowincjo- 
nalne, a zwłaszcza kresowe, maja 
tak leciuchną warstwę inteligencji 
polskiej — dłatego są ciche, senne.. 
bez nerwu życia.. dlatego ich 
spolszczenie i odrodzenie postępuje 
tak powoli 


U. C. 
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się w morze. Lecz w tejże chwili 
odrzuca się wstecz, opierające o 
płatiornę zapadaiącej zwolna po- 
dłogi | wraz z Stefanem wydała o- 
krzyk zdumienia.. Coś im rze- 
mkuelo przed oczyma — i znikło... 
Coś od lewej + : 
Drabina! prawda”. 
bina! — pytał Stefan osłupiał vi 

— Tak — to Franio odparia, 
radownem dysząc wzruszeniem. U- 
ratowany idzie nam 4 pomocą. 

W tej chwili wiatiornia tortury 
stanęła prawie pionowo. Twarda, 
kry — drgała za ich pleca- 

i. Groty nie było już za nini.. U- 
SARI wąskiego gzytnsu skalnego 
zlomu, stawali się iupem otchłani... 

Weronika wychyłiła się poyas 
nie, Drabina, rozkołysana, migi: 
znów przed nią, poczem ustaliią się 
widocznie umocowana klamrami do 
muru. W górze wychylała się z 
rozszerzonego przez Werę otworu 
głowa clłopaka o roześmianej twa- 
rzy. 

— Mamo, mamusiu — prędko! — 
wołał gestykulując żywo. 

Wołał, przynaglał, głosem drga- 


po am dra- 
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czomo odraczając dalszy ciąg do 
środy. 

Na posiedzeniu komisii Ligi Naro- 
dów dia spraw organizacji technicz- 
rych, delegat Polski wicemi, Strass- 
burger podkreślił w swejem prze 
mówieniu niezwykle owocną pracę 
Ligi na poiu bygieny oraz wyraził 
w imieniu Rządu polskiego uznanie 
dla sekretariatu Ligi j wszystkich 
organów Ligi. 

Międzynaradowy związek dzien- 
mikarzy przy Lidze Narodów po- 
wziął rczolucję oświadczającą się za 
utrzymaniem iawności obrad Ligi, 
gdyż tytko w ten sposób możita za- 
pobiec rezsięwaniu falszywych wia- 
dosności, 


Wieści z Gdańska, 


Redukcja sił urzędniczych. — Orgia 
drożyzny. —- Demonstracja robotni- 
cza. — „Chcemy marki polskiej i 
żywności polskiej", 
(Telegram „Gazety Lwawskieł*). 
Gdańsk, 11. września. 


Redukcja urzędników gdańskich 
staje się wobec trudności finanso- 
wych wolnego miasta rzeczywisto- 
ścią. Senat wydał już przepisy wy- 
konawcze, przewidujące zmniejszwe- 
nie liczby urzędników państwowych 
„i komunalnych o 25%. Również ma 
nastąpić zmniejszenie personalu sja- 
uczycielskiego. 

Wzrost drożyzny w Gdańsku w 
ckresie tygodniowym od 3—10 b. m. 
wynosił 337.7%. 

Od kilku dni w sferach robotni- 
czych panuje wiełkie zdenerwowa- 
nie, albowiem zarobki nie wystar- 
czają na pokrycie codziennych wy- 
datków. W związku z tem przyszło 
wczoraj na Rynku Długim do eks- 
cesów, Które przybrały w końcu 
charakter antysemicki.  Napadare 
na żydów, przechodzących ulicami. 
Wśród  denionstrujących  tłuwów 
słychać było głośne okrzyki: „Isosć 
mamy tej polityki, chcemy marki 
polskiej i żywności z Polski“. 

-o 


jącjzm uczuciem. Widziała ubie je- 
go rece, ku niej wyciągnięte. 

-— Ty, ty Francezku... ukochanie 
moje! 

(iłos rwał się jej w piersi ze 

szczęścia, . 
- Prędko, mamusi, trzymam 
drahiuę.. tylko prędko 
wszystko w porządku — niebezpie- 
czeństwa ni śladu... 

— ldç, mój najdroższy, idę! 

Chwyciła za dolny słupek dra- 
birmy. Tym razem — z pomocą Ste- 
fana — z łatwością stanęła na o- 
statniim szczebla. 

-—- A pan — Stefanie! — tuż za 
uma — prawda? — spytała. 

-- Ją mam czas — odrzekł 
proszę się spieszyć, 

- Nie musi mi pan przyrze«, 

-— Przysięgam.. Ale niech się 
panj spieszy... 

Weszła po czterech szczebsach 'i 
zatrzymała się jeszcze.. 

— Idzie pan za mą? 

Obrócił się już był twarzą do 
skały i zmałazł dla lewej ręki punkt 
oparcia w wąskiej szczelinie, po- 
wstałej między Ścianą Skainą a za- 


o 
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Koy „IENS kompetencji“ 
igi Narodów. 


{Telegran: „Gazety Lwowskiej”) 
Warszawa, 11 wrcęśnia, 
Jak wiadomo Rada Lui N r 
prz kazała w lutym sprawę k I>- 
nisów uiemiec. ch na gruniach 
państwowych po:kch htórs we 
zost:ły jeszcze przewłaczczone l 
tam samem nio stdy :i; własno 
ś:ia tych kol nistów c: poci.gał 
za *odą Fkwida.ję ich keloni m e 
dyrarodowemu trybun.iosi 8 Tr-= 
wi:dhwości w Hadze da vy avia 
opinii doradczej, Qbecni: nauszed 
w tej sprawie te!iegrem następują” 
cj r.Ści: „Stały między aro uw 
t ybu ai sprzw:cdłiwości wydał ©- 
png (av.s) or ekającą, że spr wa 
pos.ępow: nia wobec k lon'stó 
niewiecwch ze siroy  pcelski ;, 
wchodzi w zakies kompet ncji Rs- 
uy Ligi Nar i że Sta: wis o pa! 
skie mie ieit zgo n cl ZO C= 
wiązaniami międ vs: Tali. 
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dtrajk górniczy w Czech ch. 
(Telegr. „Gazety Lwowskiej"). 

trga, Il wi.eśnia. 
Przedstawicielst« o tu ejs ych to- 
warzystiw węgl wych zw óciło się 
w swoim czasie do: górników z 
propoz: cią zniźż n'a cen rotocz y 
o 30, motywując krok swój ibyt 
~y oką kalxulac'ą, tax dla kraju, 
jak i zagranicy cen węgl:. Górnicy 
<drzucili tę propozycję, wyiażając 
„godę zaledwie na 8%, zniżkę Na 
tem tle od trzech tygodni stra'kuje 

w Zagł, Ostrawsk.-karwińskism 
45.000 robotników z d tki:wą s. ko- 
dę dla całego życ a gosro arczego 
Czechosiowacji i jej zagranicz ego 
ksnortu. W dniu 6 bm. odbył sę 
zjazd 76 delegatów związkowych 
i zawodowych z całej Cązchosło- 
wacji i wypow'edział się za pod- 
'rzymani:m strajku, Górnicy opos 
wiedzieli się p zytem  stasowczo 
przeci v importowi węgla z zagra- 
nicy. W ten sposób p'zemysi cze- 
choałowacki stoi przed katastrofą 
kompletnega braku węgła. Wobec 
t220 ministerstwo robót pub!ie nych 
uałożyło sekwes r na wszystk € za- 
pasy wę?la na stacjach kol jowyeh. 
Przewysłowcy czescy wysłali licz= 
ych zasiępców do Polski, aby 
tam zakupili węgiel W Pradze 
rozpoczęły się wc'oraj ponowne 

próby zlikwidowania st:ajku. 


krawędzią platformy. 
drabtnę i zdołał 


nań 
Prawą pochwycił 
roge ustalić na stopu najniższynu 
Uratowany! Ocaleni oboje! 

Z jakaż radością przebyła Wero- 


padła 


rika resztę tej drogi powictrznejt 
Czyż myślęć była w stame o nie- 
bezpieczeństwie otchłani  przepast- 
nej, która za jednen  dręnicniem 
drabiny pochionać ią mogla; skoro 
tam -- u góry — sym jej na mą Cze- 
ka — skoro ga wreszcie przycisnąć 
ma do serca! 

-— Idę, kochanie moje — idẹ.. 
Jestem — już jestem! 


Wsunęgla szybko głowę i ramio-' 


ną w otwór okna. Chłopak wcią- 
wnal ją w glab. Przestąpiła parapet. 
Jest —- jest nareszcie przy nin! Pa- 
dli sobie w objęcia. 

— Ach mamo, Czy podoþna.- 
Mamusiu! 

Lecz nie zdołała jeszcze pelnym 
go objąć uŚciskiem, a już instynk= 
townie cofnęła sig nieco..  Diacze- 
£o?.. Nie wiedziała sama. Coś od: 
rzuciło ją — coś krepowalo swo- 
bodny wylew uczucia 

(C. d. nV. 


Echa katastrofy japońskiej. 
Katastrofa floty amerykańskiej. 
„Trzęsienie ziemi w Kafkucie. — Po- 

myślne wieści z Japoni. 

(Teiegram „Gazety Lwowskiej”). 

Londyn, 11. września. 

Podczas burzy wczorajszej nx 
"wybrzeżu kaliforniiskiem rozbił się 
parowiec pocztowy .kKuba* z licz. 
nymi pasażerami i załogą. 15 ame 
rykańskich kontrtorpedowców wy- 
jechało na ratunek z szybkością 30 
„mił morskich, Po drodze 7 z nich 
natknęło się na skały koło wyhrze- 
ży i zatonęło w ciągu 2 minut, W a- 
merykańskich kołach marynarki tlu- 
maczą to tem, że wskutek obejmują- 
cego szerokie przestrzenie trzęsie- 
nia ziemi. potworzyły się u wybize- 
Ża kalifornijskiego liczne skały pod- 
wodne, o istnieniu których nie była 
wiadomem. Z załogi 7 kontrtorpe> 
dowców zatonęło 25 osob, reszta 
uratowano. 

10. bm. o godzinie 4. rano Kalk- 
ta zostala nawiedzona przez silne 
trzęsienie ziemi. Ludność uciska. 
Zabitych i rannych jest około 5) 9- 
sób. 

Wedle wiadomości z Japoni, 
wulkan Fudziatna po trzęsieniu zie” 
mi zmienił całkowicie swój ksztalt. 
Na wyspie Oshima, która podczas 
trzęsienia ziemi zniknęła pod po- 
„wierzchnią morza i następnie się 
wyłoniła, utworzył się novy krater, 
który obecnie jest czynny. 


"Telefonem ad naszego korespondenta) 
Warszawa, 12. września. 
(M). Poselstwo japońskie w War- 
zawie otrzymało z Tokio nastzpi'- 
jacy telegram: Pomimo prawie su- 
pełnego zburzenia okręgu przemy- 
słowego i handlowego w Tokio i Jo- 
kohamie, porządek i zaopatrzenie w 
żywność są przywrócone. (unachy 
wielkich banków są nicuszsodzone, 
w myśl ogłoszonego moratorium 
rozpoczęto wypłaty mniejszych sun 
począwszy od 8. bm. Po przyu róce- 
niu działalności Banku państwa. hę- 
dzie okazana pomoc średniu i ma- 
łym bankom i będzie przywrócona 
działalność dla wznowienie abro- 
tów finansowych. W Osaka i w in- 
nych centrach obroty giełdow: są 
przywrócone. Szkody poniesione są 
bardzo poważne. icdnakże SAA 
ckonomiczna miejscowa wkrótce się 
polepszy. Wielkie towarzystwa han- 
dlowe rozpoczynają powoli swa 
działalność w miejscowościach Osa- 
ka i Kobe. Powyższe okoliczości 
wpłynęły uspakaiajaco na zakurze- 
nia w calej Japonji, wywołane nic- 
szczęściem i można wnosić, że ży- 
cie ekonomiczne Japonii re będzie 
zachwiane, 


Ograniczenie w zatwierdzaniu 
statutów Spółek Akcyjnych. 


(Telezr. „Gazety Lwowsidej"). 

Warszawa, 11 wrześn a 

Wobec bardzo ostro odczuw. ć 
się dającego obecni: braku kapi- 
iału obrotowego na rynku pien't- 
żnym, do czego w znacznym stc- 
pniu przyczynia się nadmierne fi- 
nansowamie licznie powstających 
nowych spółek akcyjnych, Minisier- 
stwo skarbu w porozumieniu z 
Ministerstwem przemysłu i handlu 
komunikuje, że przy zatwierdzaniu 
statutu nowych spółek akcyjnych 
posiępować będzie z wielką rezer- 
wą. Żasadmiczo zatwierdzać będzie 
statuty tylke takich Spółek, których 
zadaniem będzie Obeimowanie iuż 
istniejących  przedsiętiorstw, lub 
takich, których kajstał zakłzd w 
„zebrany jest już w chwili wniesie- 
„ia podania o zaiwierdz nie sta- 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 13. września 1924. 


Knowania na Łemkowszczyźnie. 


Zjazd wszechł:mkowski w Sanoku. — Zakusy czarnos ecińców 
i komunistów o Supremację nad Łemkami. — Rezolucje, 


(Od naszego specjalnego sprawozdawcy). 


Sanok, 9. września. 
(W) Łemkowszczyzna, głuchy i 
rafmeducjszy z ziem ruskich zaką- 
tek, przechodził ciężkie chwile w 
czasie wojny Światowei. Opanowani 
przed wojną przez partję rusojilska 
Lemkowie szubienicami i Thałer- 
hofaiwi odpokutowali przynaicznoś. 
do niej i synmatje swoje du Moska- 
li. Po rozpadnięciu się Austrii pro- 
klamowaino tam samorzutnie, pa 
wpływem kilku księży  samoilstia 
„Republikę LŁemkowską” (coś n: 
wzór Lubelskiej) bardzo z:eszte 
lojalnej wobec władz i hxdności po! 
skiej, aż doszło do  zlikwidowani: 
icj przez Sąd karny. Aranżerów 
„Republiki? uwolnili sędziowi 
przysięgli od winy i od tego czas. 
zapanował tam spakój. Bardzo lich: 
gleba nie mogła wyżywić gęsto © 
siadłej ludności tamtejszej, to tc 
znaczna jej liczba od lat kilkimas: 
emigrowała do Ameryki i stanow 
tam abecrie naiiiczniejszą, darz: 
zorganizowaną kolonię ruską. Ni” 
stety. ster jej dostał się w ręce 
przebywających tam obecnie a zua 
nych z czasów przedwojennych czci 
cieli caratu Werhuna, Bendasiuka 
Ciorocha którzy i teraz pracują na” 


odnowieniem rozwalonci twierdz» 
absolutyzmu. 
Istniejąca w kraju „Gałicysko 


Russka . Organizacja” składająca si? 
z dawnych zwolenników staro 
ruskiej  partji, zorganizowana nm: 
programie socjalistycznym, lecz chy- 
iąca się w osiatnini czasie prawie 
otwarcie ku komunizniowi doklade 
również wszelkich starań ażiby 2 
Leimkowszczyzny utworzyć dla sie 
bie teren Go działania a sutynui za- 
siłkami amerykańskimi zasilić swo- 
ją kasę partyiną. Na Ue tych waik 
o supremacięe nad Lemkami posta- 
nowili dzialacze tan'tcisi zwołać do 
Sanoka na dzisń 8 om. „Pierwszy 
Ziazd  wszecilen.kowski” w celu 
uwaradzenia Się nad programem dal- 
szej działalności pzkiycznaj, Choxisż 
iuieproszeni zjawili sie na nim przed 
stawiciełe „Galic. russkiej ' )rganiza- 
ch w osobach redaktorów: Wai- 
aickiego (Żyźń) i Pełechatego (Wo- 
la Naroda), tudzież A. Gęsior- 
skiego i udało się tm uchwały zjaz- 
ser przelorsować po swojej myśli. 
Sam zjazd wypadł bardzo słabo, 2 


utu i mógłby być użyty nt inne 
ee tylko z udowodnioną stratą 
ia założycieli. Rozporządzenie te 
ma tylko charakier przejściowy i 
wynica z chw:l wej sytuacji pie- 
1 ężnej. 

P> a 


Czynności przygotowawcze dla 
europejskiej konferencji rozkła- 
dów jazdy. 

(Tełefonem od naszego korespondeata.) 

Warszawa, i2 września. 
W czwartek 20 września b. r. 
odbędzie się w Misistersiwie ko- 
di żelaznych konferencja przy u- 
dziale deiegatów wszystkich Dy- 
rekci polskich kolei państwowych 
celem omówienia i wypracowania 
wniosków na odbyć się mającą 
iebawem europejską konferet.cję 
'ozkładów jazdy. Czynniki intere- 
sawane winne zawczasi przedsta- 
wić odiośne Życzenia na właści- 
wem miejscu, 


specjalnie uderzająco mały wzięli w 
aim udział włościanie. 

Po otwarciu zebrania przez adw. 
dra Sawiuka, wygłoszono dwa re 
feraty: ekconmiczuy (ks. Prystopski) 
i oświatowy (D. Gęsiorski). Organ 
zack Lemków w Ameryce refere- 
wał p. Durkot, atanutąc bardzo sii- 
nie szkodliwą propagandę Bendasiu 
ka i tow., która zimisia Lenków 
amerykańskich do założenia odręb. 
"ego „Komitetu łemkowskiego , 

Po dłuższej dyskusji wybraze 
„Komitet łemkowski” (3 z Sanoka a 
ız powiatów  łenikowskich po je- 
memu). 

Powzięto w końcu nastecująze 
ezolucje: Podziękowanie Komiteto- 


wi temikewskiemn w Ameryce i 
Pradze za starania okoio sanacji 
tosunków emigracji rieskiej w A- 


neryce i ażywienia działalności na 
emkowszczyznie. Postawiono pre- 
voazycję Komitetowi amerykańskie- 
du objęcia inicjatywy dla zorgan- 
owania organu oagólno-narodowego 
ia całej Rusi galic. w celu niesrenia 
„j pomocy w wake o byt (?)j 
Organizowanie niesienia pomocy 
staremu krajowi w porozumiermńu z 
. Gafe. Russka Organizacja”. 
Postanowiono dalej założyć w 
zanoku ruską burse rzemieśiniczą 
zająć się zbieraniem podatku partyj- 
nego i urządzenia drukarni. W spra- 
wach ekunoanicznych i oświatowych 
postanowiono działać w  śŚcisłym 
kontakcie z komisjami „Ruskiego Ko- 
mitetu wykonawczego” we Lwowie 
a nowowybranemu Komitetowi po- 
iccoro organizować po wsiach wic- 
ce dla szerzenia propagandy partyji- 
nei wśród włościan, którzy tak Ta- 
żąco zbojkotowali ten zjazd. 


Organer „Komitetu Leirkow- 
skiego” ustanowiono bolszewicką 
„Wolę Naroda“. 

A więc rozpoczną się nowe ią- 


trzenia na spokojnej d:stychczas 
Iemkowszczyźnie o ile agitacia znał 
dzie posłuch wśród ciężko doświad- 
czonych  przebyciami wojennej: 
Łemków, Dla właaz naszych ętwie- 
ra sie nowe pole dla czujnej omser-ę 
wacji i zavobiegania skutkom kno 
wań, inspirowanych i finansowanych 
przez spadkobierców caratu: CZET- 
wodą Moskwę, 


1 kryzys walutowy w Niemczech. 


=m e 


Zabiegi sanacyjne rządu. — Dalsza 
zwyżka dewiz, 

(Telegram „Gazety Lwowskiej‘). 

Berlin, 11. września 

Gabinet postanowił założyć bank 
który będzie emitował  bankna:y 
złote, Ma on być zupełme niczależ 
ny od finansów Rzeszy. Jako pod- 
kład tej waluty mają słażyć na ra- 
ze iyliko dewizy, złoto i weksle to- 
warowe. Nowy bank będzie mia: 
charakter banku prywatnego. Marku 
niemiecka pozosianie nadal Śrdkien! 
płatniczym. W Niemczech istnieć 
będą dwie waluty. 

Bank Rzeszy zaprowadzi w nal- 
biiższym czasie oprócz zwyklych 
rachunków żyrowych konta żyrowce 
opiewające na tak zwaną marke 
kontewą. Marka kontowa równać 
się będzie 1/18 wariości dolara i 
służyć ma w pierwszej finii jaxo 
ekwiwalent za oddawane w hankt 
Rzeszy dewizy zagraniczne. Rów- 
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nocześnie miarka kontowa Stanow ©! 
będzie dła interesemtów  zshezp ve- 
czenie przeciwko dewaluacji mar 
papierowci. 

Dziś nastąpiła calza zwyżka de- 
wiz. O godz. 13 paemimo za dolary 
6) nelionów. za funt szleri. 275 Well. 
Później dolar pocniósł się na 70 
milionów, a Londyn na 320. 

ponnn m 


Około konfiktu włosko- 
greckiego. 


Śledztwo p ziciw  mo:dercam. 
Sprawa ewakuacji Kofu. 
(Telegramy „Gazety Lwowskiej.) ~ 
kt ny, 11 września 
M dzy narodowa koniisa śl :ó- 
cza poaołana do zbadania sprawy 
mordu popełnionsgo fa oficerach 
w oskich, rozpocznie swoją dzia: 
talnośś 17 R ąd albański zgodził 
sę na przeprow:dzenis śledztwa 
rówaież i na terytorium Albanii. 
Rząd grec'i poczynł już odpo- 
wiednie zar ądz.nia przygotowaw- 
ze związane z przyjęciem żądania 
R dy ambasado ów. 
W okoicy jasiny areSzio* a1e 
S vamizels'ów oskarżonych o u- 
dział w z mo:dowariu ofcerów 
łoskich, Utr ymują, że jest nieu 
niknione a'esztiwanie greckiegc 
pałx.w.ika Botzsczr sa e łonka ko” 
sji granicznej oraz członków 
komit'tu epirotów. 
Londyn, 11 września. 
Opinja pubiiczna Angiji żywo 
inte esue się kwestą ewakuacji 
Kv.fa przez wojska włoskie. U!rzw- 
muje się tu przekonanie, że Ścisła! 
caia ew kuacji Korfu notyfikowana 
będzie za pośred :ictwem konfe- 
rencji ambasadorów, 
m_n p m. z, 


Sprawa służby w Indjach 
holenderskich. 


(Telegram „(azety Lwowsktej"). | 
Warszawa, 11 września, 
Wobec zapytań i próśb oby- 
wateli po:szich zgłaszanych do 
poseistwa holenderskiego w War- 
szawie o przyjęcie na służbę pań- 
stwową w Indjach holender:kichi 
Min'sterstwo spraw zagtanicznyck 
nformue, iż okcopoddani nie są 
pzyjmowa i na służcę rządowa 
w lndjach hoie derskich, 
(ap "l R 1 


kronika telegraficzna. 


— Franc. dziennik urzędowy ogłasza 
dekret prolenguiący konwencię bilate- 
ralną polsko-francuską, zawartą w Pa 
ryżu 6 lutego 1922. 

— Przedsiawiciel związku sowietów 
Sztark wręczył prezydentowi Eston 
pisma uwierzytelniuiące go. 

Rząd estoński postanerwii uznał 
rząd związku republik sowłeckich. poe 
tym warunkiem, że wszystkie układv 
które Kstonia zawarła z poszezeyólnym 
republikami zostaną uznane za ważne, 
Do Belgradu wczoraj wieczor r 
przybył marsz. Franchet d'Esperey i po 
witany został na dworcu przez osobi 
stości urzędowe. ków nocześnic przybył 
Rasta Murszułek wśród dźwięków 
Marsvljanki udał się z dworca do possil 
stwu irancuszicgo, a następnie ds hete 
lu „Serbski kraj”, gdzie zamieszkał jakt 
gość rządu. 

— Na ostatniem posiedzeniu Zarząów 
parlji komunistycznej, Zinowiew w vpo- 
wiedział wielką mawę. w której zap- 
wiedział rychłe zbliżenie się jinansawt 
i polityczne między Rosją sowieck_ 7? 
Francją, Zdaniem jego., Francia koniecz- 
mie potrzebuje Rosji, jako przysziezo so- 
iusznika i jako odhiorcę dla swege 
wzrastającego przemysłu. 

— Staraniem zarządu rosyjskie) pañ- 
stwowej marynarki handicwej zaprywa: 
dzona zostanie w najkrótszywe czasie re 
gularna kormmikacja okrętowa  umioday 
liondvnem i Pietrogiodrn Stai turse 
wać będą na tej imf świa care na mie: 
Siąc, 
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Hold polskiej służkie sani- 
tarnej. 


Kańadyjczyk o polskiej walce z epi- 
demią tyfusu. -— Słowa największego 
podziwu i uznania, —  Zasłuzi Mi- 
nisterstwa zdrowia, —- Ofiary zawo- 
du, — Pomnik na cmentarzu w Ba- 
ranowiczach. 


Lwów, 12. września. 
W. Gieaves Doyle, specjalny 
przedstawicie! ua Europę Stowa- 
rzyszenia Przyjaciół Ligi Naro- 
dów w Kanadzie, podczas bvtno- 
Ści swei w tych dniach w War- 
szawie, składał wizyty redakto- 
tem pisin warszawskich, jak rów- 
tież innym osobom, z których ic- 
dnak wiekszości ku ubolewaniu 
swemu w Warszawie nie zastał. 
Dlatego też pragnąc, aby opinia 
jego. dotycząca spraw sanitarnych 
w Polsce, który to tak ważny pro- 
blemat najbardziej go zaintereso- 
wał. znana była zarówno sferom 
rządzacym, jak i najszerszym ko- 
łom społeczeństwa. skreślił nastę- 
puiące sprawozdanie: 

Jestem specialnym delegatem na 
Furone Stowarzyszenia Przylaciół 
Ligi Narodów w Kanadzie. Podróżu- 
je po kontynencie, abv się zapoznać 
różnorodna działalnością Ligi Na- 
rodów. Na żadnern polu może dzia- 
łalność ta nie wydaje mi się tak 
ważna, jak wykazana przez Sekcię 
Hygieny Narodów. którei Dy- 
rektoren jest Dr. Raichman. Jestem 
tutaj w celu naocznego przekonania 
Się o term, czego Sekcia ta dokcnała. 
w współpracy z Komisią Epidemicz- 
ną i Poiskiem Ministerstwem Zdra- 
wia, dla zwalczania klęski tyfusowe!. 
Mam zamiar przedstawić mojemu 
Stowarzyszeniu w Kanadzie raport o 
rezultacie mej wizyty i nic wątpię, 
że artykuły moje ukażą się w prasie 
kanadyjskiej. Zwiedziłem 13 szpitali: 
w Wilnie. Oszmanie, Smorgoniach, 
„Trokach, Białymstoku, Wołkowysku, 
Sfonimiu, Baranowiczach, Prużanie i 
Bielsku  Organizacia w Baranowi- 
czach składa się ze szpitala i stacii 
(Jdezynfekcyjnej dla uchodźców, laboe- 
ratorium do badań na cholerę i urzą- 
dzeń dla dezynfekcii bagażu. Stacia 
ta zrobiła ua mnie wielkie wrażenie; 
MICHAŁ JACKIW. 


Ż duchowego życia 
ukraińskie:0. 


(Clag dalszy). 


Podczas pierwszej masowej cmi- 
gracji galicyjskich Ukraińców przed 
„moskiewskim najazdem utworzy- 
ło się w Wiedniu wydawnictwo 
dwutygodnika „Wistnyk Sojuza wy- 
zwołennia Ukrajiny“, przy którem 
wyszło mnóstwo broszur w ukraiń: 
skim i w wielu obcych językach, 1- 
formigących świat o życiu i różnych 
sprawach, dotyczących Ukrainy. 

Z obcych publicystów i uczonych 
informowali szerszy Świat o spra- 
wach ukraińskich: Georg Cleinow, 
Czech H. Boczkowski, Bulgar prof., 
J. Szymanow i in. W przyjacielskic!: 
stosunkach z Francią żyli prof. Jan 
Baudouin de Courtenay i A. Briick- 
ner. Obaj dali swe prace w zbioro- 
wej jubileuszowej księdze. poświe- 
conej France. Prof. Peretz zasilał 
stale swemi nautkowemi pracaini 
wydawnictwa historycznej Sekcji 
Nauk Tow. im. Szewczenki, a prof. 
A. Jensen dal wielkie studjum: © 
Szewczeńnke w języku niemiecki. 

Charakterystyczną rzeczą "iest, 
ke kulturalna praca internowanych 
w Polsce wojsk Petlury, t. zw. 
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„GAZETA LWOWSKA" z dnia 13. września 1923. 


Opór Niemiec złamany. 


Ku porozumieniu z Francją. — Przed zaprzestaniem biernego 
oporu. 


Telegramy „Gazety Lwowskiej". 


Berlin, 11. września. 
Gabinet niermecki poczynił przy- 
gotowama do akcii zrmerzającej do 
porozumienia się z Francją przy 
równoczesnem utrzymaniu kontaktu 
z Anglia. Na medziedną mowę Poin- 
2are go ma odpowiedzieć dr. Stres- 
eman już we Środę przyczem ma 
przedstawić szczegółowe  prabozy- 
cie zmierzające do zakończenia kon- 
iliktu w. Zagłębiu Ruhry. 
W kołach politycznych Berlina 
krąży uporczywie pogłoska, że am- 
tasador francuski w Berlinie w>cią- 


=N 


gu ostatniego tygodnia złożył szereg | 


wizyt Stresemanowi, w czasie któ- 


rych nastąpiła wymiana zdań w 
Sprawie obecnej sytuacji poiitycz- 


nej. 
Londyn, 11. września. 

Rząd angielski w najbliższym 
czasie zbada na nowo kwestię repa- 
racyjną ze względu na to, że nałcży 
się liczyć z zaprzestaniem biernego 
oporu ze strony niemieckiej w ciągu 
dni 14. 

W najbliższych dniach ma być 
wręczona w Paryżu i Brukseli nota 
rządu niemieckiego proponująca z:- 
przestanie biernego oporu w Zagłę- 
biu Rubr, 


póczitkowo była ona przygotowana , czenie. Wszystkic narody Zachodu i 


ná 2000 uchodźców tygodniowo, lecz 
w krótkim czasię musiała być roz- 
szerzana, by ich przyjmować do 
+000 dziennie. 

Znalazłem, że we wszystkich tych 
szpitalach były stosowane najprak= 
rycznieisze Środki do zwalczania cho 
rób. które w tych szpitalach leczono. 
leżeli sie zważy od iak niedawna 
Poiska odzyskała swa niepodległość, 
sna pracy. którą w tak krótkim 
czasie wykonane, jest wprost godna 
nodziwu i najserdecznieisze powin- 
-zowania należą się Ministerstwu 
Zdrowia z p. Dr. Bujałskim na czele. 
Zarówno dr. Buialski, jak i jego po- 
socnicy, z których dwaj, dr. Sztolc- 
"ran i dr  Wroczyński — towarzy- 
szyli mi w drodze, wykazuią pełne 
uięcie problemów, jakie im się nasu- 
wzają. Jeżeli wolne mi wyrazić pew- 
ną krytykę. to zauważę. że. pomimo, 
iż urządzenia sanitarne są doskonale, 
obyczaje pewnej części mieszkań- 
ców wschodniej Poiski nie pozwalają 
na osiągniecie całkowitego z tych u- 
rządzeń pożytku. 

Cały problemat zdrowotności i 


warunków, była od samego po- 
czątku bez porównania sympatycz- 
mniejsza i bardziej wydatna, niż rc- 
bota np. Iwowskich Ukraińców. Pod- 
czas gdy kozacy wraz ze swylti o- 
ficerami za kolczastym druten: po 


obozach w Tarnowie, Łańcucie, Pi- 


kulicach, Wadowicach, Czestocho- 
wie. Piotrkowie, Szczypiórnie pra- 
cowali nad swoijem wykształcenicru, 
gospodarczo-kulturalnemi organiza- 
ciami i mnóstwem przeróżnych 
wydawnictw — Lwów bawił się, o- 
panował go szał bałów, małpiej bu- 
morystyki i pornograficznego bru- 
du. Na wszystkich wydawnictwach 
internowanych Petlurowców widać 
ślady mrówczej, żmudnej pracy, wy- 
siłku i zamiłowania, są między nie- 
mi litografowane, zdobione reczne- 
mi winietami i arclaicznemi moty- 
wami w ukraińskim stylu, są wre- 
szcie drukowane małemi drukarnia- 
mi w ten sposób, że każda dalsza 


hvgieny ma dla Polski ogromne zna- 
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stronica z powodu braku czcionek : 


była składana i odbiiana na maszy- 
nie po poprzedniei. Obozy interno- 
wanych Naddnieprzańców dostar- 
czały poważny kontyngent współ- 
pracowników dla dziennika „Ridunyi 
Kraj“, iedynego u nas organu, któ- 
1y stał na platformie Petlurowskicj 
ideologji i bronił spraw U. N. R. W 
liscie b. prezydenta U. N. R.. w któ- 
rym tenże pisze o wysyłaniu odpo- 
wiedniej ilości egzemplarzy dzienni- 
ka do poszczególnych obozów, jest 


miji U. N. R. mimo nader ciężkich | uastępujuce końcowe zdanie (prze- 


niektóre Wschodu, np. Japonja, zda- 
ją sobie sprawę z pożytku, jaki o- 
siągnąć można przez odpowiednio 
urządzorą służbę zdrowia. Wydają 
na to rocznie duże sumy, wierzą, iż 
przez podtrzymanie zdrowia ogółu, 
osiągają lokatę kapitału, którego war 
tości ostatecznej ocenić wprost nie 
inożna. Proszę pomyśleć co to zna- 
czy, choćby przetłumaczone na pie- 
niądze, kiedy, jak w reku 1921, 
250.000 ludzi nie mogło oddawać się 
swej pracy É tego powodu, że choro- 
wali na tyfus. Praca ich stracona by- 
ła dla kraju przez przeciąg czasu 
choroby. 

Kanada tak samo, iak inne kraje, 
interesuie się tą żywotną .sprawą. 
Jako przykład okazanego zaintere- 
sowania pozwolę sobie przypomniec. 
że kiedy Liga Narodów zwróciła się 
z apelem o składanie funduszów, Ka- 
nada zgłosiła sumę 200.000 dolarów, 
czy w porządku wielkości trzecią 
z rzędu sumę, która przewyższyły 
jedynie subwencje Anglii i Francji. 

Trudno mi wprost wyrazić, co 
bezustannie akcentuję, jak wielkie 


kład polski): „Korzystam z tej spo- 
scbności i wyrażam Panu nasze 
szczere podziękowanie za Pańską 
wysokopatriotyczną pracę. W tej 
porze ciężkiej rozpaczy, kiedy ukr. 
prasa w Galicji i za kordonem na- 
prężała siły, dobijając leżących, 
zmęczonych bohaterów, którzy wal- 
czyli za Ukrainę, „Ridnyj Kraj* był 
jedyną jaskółką, która głosiła na- 
sze zasługi przed ojczyzną“. 

Stałymi współpracownikami „Rid- 
nego Kraju“ były liczne starsze, 
wyrobione i zasłużone siły i debiu- 
towałyv w nim też naimłodsze taten- 
ty. Z ostatnich na pierwszy plan 
wybili się lirycy: W. Zaponiuk. An- 
tin Pawluk, Leonid Szysz, A. Pa- 
dcłyst (pseudonim). Z kobiecych ta- 
lentów nadmienić wypada następu- 
jące: Hałynę Jar, Oksanę Kotyk i 
galicyjską Ukrainke Olge Duczy- 
mińska. 

Stałymi współpracownikami „Rid. 
nego Kraju* od samego poczatku 
byli trzej oficerowie armił Z. U. N. 
R. t. zw. Petruszewyczowskiej, któ- 
rzy znali kierunek pisma i zerwali 
z poprzednią ideologią. Wskutek ho- 
jówek lwowskich musieli się oni p5- 
Źniej chronić, na ich miejscę przy: 
szedł czwarty. Prócz tego pracowali 
w redakcji dwaj jeneralowie Peiłu- 
rowscy i jeden podpułkownik, wszy- 
scy trzej absolwenci carskiej iun- 
kierskicj akademii w Petersburgu. 
Stałym współpracownikiem był też 
biały kruk Polak, dr. filozofji, slawi- 


wrażenie zrobił na mnie niesłychany 
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wysitek, dzięki któremu polskie Mi- 
nisterstwo' Zdrowia zakamowało epi- 
damie tyfusu. Składam powinszowa- 
nią z powodu odniesionego wspania- 
lego sukeesis. 

Skłaniam głowę przed tymi człon- 
kami personalu sanitarnego. polskim 
lekarzarni, pielęgniarkami i urzędni- 
kami, co życie swe oddali za wielką 
prawę, z które; pożytek osiągnęła 
nietylko Polska, ale prawdopodobnie 
i cała zachodnia półkuła. Dowiedzia- 
"em sę, że 40 osób tego personalu 
zmarło w okręgu wileńskim, a 18? w 
Baranowiczach. 

Ofiara ta mówi za siębie i nie po- 
zostanie bezpłodpa.  Poclodnia za- 
palona przez ten dzielny hufiec, Swie- 
sł w rękach tych, którzy w dalszym 
ciągu prowadzą z powodzeniem 
wielkie czieło. 

Widziałem na cmentarzu w Ba- 
ranowiczach piekny poninik, wznie- 
siony na pamiątke tych bohaterów. 
Niechaj będzie on zawsze drogo- 
uskazem dla tych, którzy ich za- 
stapili i niech przypomina, bv trwali 
w wysiłku dla sprawy, dla kiórej ci 
tohkaterowie złożyli dar największy, 
iaki człowiek dać jest w możności. 
4 konferencji radz spożywców. 

(Teiegram „Gazety Lwawazigj” ? 
warszaw , 12 wrześ ia. 

Dnia 11'b. m odbyte się w 
Ministerstwie spraw wewaetrznych 
pierwsze posiedzenie tym:z. Radu 


pożywców. Posiedzenie zagaił 
M nister spraw © wswnętrzrych 
sernik w zasęęstwie, którego 


przewodniczył następnie nadzwy- 
czajny komi arz do walki z dro- 
żyzną dr. Bajda. Po przyjęciu do 
wiadomości spawo dnia dr Ba- 
dy > dotychizasowej d iałalsośc 
komisarjatu do walk z= 2: 
Rada spożywców ":aa va stiio- 
wisku, *e dziatalnoś la powin i: 
być prowadzoną w -al-zvm ci-gu 
i powisno sę ją zraczcie rozs e- 
rzyć. Naazwyczainy komisa jat po- 
winien dążyć do uzyskania upra- 
wnień ustawodawczych d!bowiem 
dotychczasowe okazały się niedo- 
sta eczne 
sta, znawca Szewczenki i jego prze- 
kładów na obce języki, prócz niego 
największy dziś poeta gruziński 
Sergjusz + Kuruliszwiłi _ (Tajfuni), 
znawca narodów Blizkiego Wschodu. 

Prócz tego  zasilały „Ridnyj 
Kraj“ informaciami dwa prasowe 
biura: tarnowski „Ukrajinpress" i 
bukareszteński „Ukrajintag* (Ukr. 
telegraf. Agencja) pod  kierowni- 
ctwem zdolnego młodego żurnalisty 
Dmytra Herodota, który był też 
współpracownikiem  Sawinkows%iej 
„Swobody w Warszawie. 

Mimochodem warto zawadzić a 
ukraińskie kolonje w Ameryce. Skia- 
dają się one prawie wyłącznie z ga- 
licyjskich emigrantów, zatem nie 
dziwnego, że niema tam wyrbitniej- 
szych wydawnictw, ani kulturale- 
go życia. tylko „bussines“, party;ne 
swary i niesnaski na tle religijnem. 
W ostatnich latach stan znacznie po. 
gorszy} się skutkiem napływu no- 
wei zarazy — komunizmu. 

Pomyślniejsze wieści napływają 
ad małych grup nąddnieprskiej emi- 
gracji z Bułgarji. Dalmacji, Ser- 
bji, Konstantynopola. Helsingforzn, 
Włoch, Szwajcarii, Marsylii, Fals- 
styny, Marokka, Egiptu, a nawet z 
głębokich Niemiec i Argentyny. do- 
kad zabłąkalt ukraińscy chłopi i ro- 
botnicy z Galicji. 

t 


(Dok. nast.). 


„zabawkarskiego i 


2 Targów Wschzdzich, 


Łwów, 12. września. 


PLAC TARGÓW WIECZOREM. 

(mg) Przepyszny jest widok pla- 
cu Targów Wschodnich w dzisń u- 
pojony do syta czarującą pogoda 
wrześniową. Ale skoro ten ogród 
Skarbów utonie w lugodnym mroku 
inne budzą się dziwy. 

W ubiękitnym zmierzchu znacza 
drogę brylantowe gwiazdy lamp 
elektrycznych, rzucajac białą ja- 
sność na czyste ściany pawilonów 
i giną wśród drzew jako sznury ma- 
łejących w dali perelek. Fantastycz- 
ne kształty gmachów wystawowyci: 
rysują Się na cieniem tie jak 
wschodnie palace,  prześwietlające 
od wnętrza symetryczne ornamenty 
okien. 

Po ścieżkach snują się jeszcze 
gromady spóźnionych gości, odpę- 
dzamych już bezwzględnie od bram 
zamykanych kolemo mpawitonów i 
rezygnując z widoku rozłożonych w 
w nich towarów, czerpią wzrokiem 
to, co im ieszcze na pustoszejącym 
placu oglądać wolno: urok bajki... 


WYROBY LIGI POMOCY PRZE- 
MYSŁOWEJ. 


Wśród szeregu grup przemysłu 
dywarnowego na 
'Targach Wschodnich wyróżnią się 
„korzystnie wystawa wyrobów Ligi 
'Pofnocy Przemysłowej, pomieszczo- 


na w pawilonie centralnym w je- 


dnej z bocznych koii lewego skrzy- 
dla. 

| Zwlaszcza dziatwa, zwiedzająca 
Targi, zatrzymuje się z zaciekawie- 
niem przed królestwem zwierząt, 


wykonanych zręcznie i estetycznie z | 


wełny i pluszu przez wytwórnię 


lwowską, a 


małpy, niedźwiedzie, konie, psy, ko- 
ty, króliki, gęsi, kury, baranki, a 
wszystko w 
barwach. Okazy dużych koni na bie- 
gmach lub zamiast biegunów na afi- 
gieśskiich sprężynach z pracowni 
Makotyna z Krakowa zostały odra- 
za W Pierwszych dmiach Targów 
sprzedane, 

Małopolska wytwórnia dywanów 
perskich w Sporyszu w pow. żywie- 
ckiu tadesłała duży wybór piek- 
ych dywanów, które zdobią szereg 
koji WYStawowych. Barwne kiliny, 
reklamwace się zarówno gustow- 
nem Wykonaniem, jak przystępiemi 
cenami, to dzieła Bajora w Lesznie. 
Chołoniewskiej w Bydgoszczy. Ba- 


'rabaszówity w Krakowie i Homme w 


Andrychowie, 

Warto jeszcze wspomnieć o po- 
jazdach dziecięcych z fabryki Tara- 
W i Bębenka w Krakowie, oraz o 
ślicznych kasetkach ; pudełeczkach 
rafiowych 2 krakowskiej wytwórni 

„Astrum”. Istne to cacka. 


NA RZECZ TI. DOMU TECHNIKÓW 

Rzadki to wypadek, by reldama 
kupiecka Szła w parze z celem hu- 
manitarmym. Spotykamy to na Tar- 
gach Wschodnich w pawilonie cen- 
tralwysm, gdzie zwiedzający wysta- 
wę przemysłu żelaznego prosze: sa 
o pozwolenie zważenią się. W za- 


mian składają goście dotwowołne 
datki na budowę I. [Domu Techni- 


ków. Waga iest właśnością fabryki 
Hessa w Lubfinie. 


No i wszyscy są zadowoleni: 
widz, wystawca — a najbardziej 
technicy. ` 

pona a zana 


rozmieszczonych w. 
wielkiej ilości na półkach wystawo- , 
wych. Ba, czego tam nienia: slome, | 


rozmałtej wielkości i | 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 13. września 1928. 


Wstawa wojskowych prac ar tysycznych. 


Sukces amatorów, 


Szłuka i sztuka s'osowana, 


— Meb; 


i modele. — Propag-nda pękna wam, 


Lwów, 11. września. 

W uzupełnieniu sprawozdania 

z otwarcia wystawy podhiemy poni- 
żej ksiótki je; przegląd, 

W skład przedmiotów wystawio- 

nych wchodzą prace z dziedziny 

szal (obrazy i rzeźby), sztuki sto- 


sowańej, przedmioty użytiu: co- 
dziennego, modele sprzętu wojsko- 


wego, wreszcie prace, wykonane w 
walnych chwilach przez żołnierzy, 
nienależące ani do sztuki, ani do z9- 
dziennego zapotrzebowania, ale do- 
wodzące dużej pilności, pomysłowo 
ści, a nawet poczucia artystyczne:9. 

Sztuka reprezentowana jest przez 
amatorów. Zdaje się, że żaden z wy. 
stawców-oficerów i szeregowych -- 
nie kończył? żadnej akademii sztuk 
pięknych. A iednak —. ulegajac wc- 
wnętrznemu nakazowi -— tworzą Oi 
rzeczy piękne, nie rzadko podziw 
budzące swem ujęciem i wykończe 
niem. Naiwięcei portretów i pelsa- 
ży. Są talenta, zwycięsko wybijaja- 
ce Się poprzez brak studjów specjal- 
nych. A czego niemal nie dostrze- 
zliśimy — to tak częstych na mna- 
szych wystawach eksponatów, bę- 
dacych jedynie wynikiem posiada- 
nia pretensji, farb i płótna. 

Z obrazów wymienićby naieża- 
ło: portrety ppłk. Pieniążka, por. 
Królikiewicza, rysunki por. Czer- 
imańskiego, nie wymagające bliższe! 
rekomendacji. dalej prace por. Bo- 
rzemskiego, wśród nich kilka bar 
dzo dobrych, akwarele kpt. Indru 
cha, por. Zagórskiego „szarża i 
„trójka*, robiona nięco na manie.c 
Wierusza-Kowalskiego, pejsaże kpt. 
„Wiesera, projekty architektoniczne 
por. Dubanowicza i prace kpt. Ro- 
| gowskiego. Ten ostatni stawił rô- 

wnież kilka krajobrazów, wykona- 

nych naklejaniem, przyczem mime 
trudności technicznych wykazał do- 
skonałe opanowanie Światła i pors- 
pektywy. Rzeźbę reprezentują pla: 
kiety sierż. Sołtysa. 

W sztuce stosowanej wszech- 
stronnością swą zadziwił por. Ja- 
sielłowicz. Utalentowany ten arty- 
sta maluje, rysuje (świetna seria ka: 
rykatur wojskowych), nadto pracuje 
w drzewie i metalų Dał też ilka 
istrrych cacek, gustownych a nic- 
zmiernie pracowitych. Łuski armat- 
nie na wytworne flakony wykuwa- 
ja kpt. Cybulski, H. Jarosz i maister 
wojsk. Hanaczewski. Ppłk. Padiak 
dał stolik, nader efektownie wypalo- 
ny i malowany mozaiką. Por. Kafka 
i szereg. Kamiński dali misterne ro- 
boty z chleha, jakiś Tyndyk Senka 
z 3. p. szwoł. rzeźbione w drzewie 
przybory do jedzenia, szer. Ziemba 
laskę z korzenia, kpt. K. S. Pienią- 
żek pomysłowe ozdoby na drzewka, 
st, majster Gumiński i Grabowski 
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CYRK I MENAŻERJA „MEDRANO“ 
Lwów, plac Misionarski. 
Dyr. Ludwik Swoboda. 
| Wtorek, 11. bm. i w dni następne 
galowe przedstawienia z udziałem naj- 
| lepszych artystów. Gościuny wystep 
i japońskich antypodystów 1 ekwilibry- 
| stów. Trio Fontner. Niewidziane wido- 
wisko! Japońska drabina Śmierci. — 
«Krótki czas jeszcze występy słynnego 
pogromcy Clrzrlesa Hineba z jego tre- 
surą lwów i tygrysów. — Początek o 
8 witcz. Kasa czynna od 11—2 i 4—8 
wiecz. — Oglądanie zwierząt cd 9—4 
po poludniu. 
5727 


Dyrokcła cyrku „Kladrane”. 


prześliczne stoły, gablotki i szkatuł- 
ki, — wreszcie wiele robót metalo- 
wych, jak bagnety, kałamarze, ram- 
ki itp. —- Aby skończyć z działem 
sztuki, zaszczytnie trzebaby Wwy 
szczególnić fotografie por. Gutkow- 
skiego. 

Dział czysto praktyczny repre 
zentuią wyroby koszykarskie, at 
kosze, walizki. stoliki, szafki i fois- 
le, wykonane przez wojsk. więzieni 
śledcze. szkołę inwalidów wojsk. 
koszykarnię 40 p. p. Niektóre z nicl 
są skończenie artystyczne, Por. Ga- 
włicki wystawił skrzypce własuci 
roboty. 

Wśród tnodcłi wojskowych wi- 
zimy precyzyjny model haubicy 
Wład. Schindlera, model aeroplzn: 
sierż, (irahowskiego, 2 modele 110- 
stów, wykonane przez plut. pionic- 
rów 19 p. p. i plut. techn. 25 p. p.. ta- 
blice bor. Niemiarowskiego i 2 kara- 
binki, przerobione przez kpi. Kisz 
rzowskiego. Zupełnie odmiennem zja- 
wiskiem jest wielka szopka plut. 
techn. 19 p. p. i model plastyczty, 
przedstawiający pracę telefonistów 
wojskowych w terenie. wykonany 
przez plut. łączu. 26 pp. -- Jedno i 
drugie pracowite, pełne żywej, ża- 
nierskiej fantazji. 

Na tem zakończymy przegiąd tei 
ciekawej, bo jedynej dotychczas w 
swoim rodzaiu wystawy. Było tam 
niejedno ieszcze, co warto wymienić 
i opisać, ale wymaga to zbyt wiele 
miejsca. 

Wartość wystawy wojskowych 
rac artystycznych jest niewatpii- 
wie wielka. Przedewszystkiem oba- 
lenie opini, że „inter arma swent 
Musae“. Okazuje się, że nawet w 
koszarach, po całodziennych znd- 
nych 
gnuje się kwiat sztuki i dochodzi da 
pięknych wyników. Dalej — wysta 
wą ta, jak słusznie zauważył przy 
iei otwarciu pułk. Łukowski, jesi pc- 
twierdzeniem idei demokratycznej, 
przenikającej naszą armię. Obok »- 
ficerów różnych stopni stają w jed- 
nyin rzędzie szeregowi do szlachel- 
nej emulaci. Wreszcic — wartość 
etyczna i propagandowa. 

Na podstawie doświadczeń wo- 
icnnych ustalifo się przekonanie, że 
armia czynna potrafi jedynie nisz- 
czyć, a do dzieł sztuki odnosi z bar- 
barzyństwem wandala. Tak robil 
Niemcy. Węgrzy, Rosjanie i watairw 
ukraińskie. Armię naszą jednak -- 
jak okazuje wystawa — wychowuje 
się w zgoła innym duchu. Krzewiąc 
kult piękna, uczy się ją szanować 
twory tego piękna. I w imię tej naj- 
szczytniejszej misji pragnąćby naic- 


żało, aby inicjatywa garnizonu 

twowskiego znalazła jak najszerszy 

oddźwięk. A. N. 
ez. 


Aresztowanie andy schota- 
życtia. 


Lwów, 12 wzześn a. 
(h' Od dłu-szego c 2 u, dzia 
tifa na terenie Wsch M łop.lski, 
y w setze‘ ólno. ii na terenie w: 
jewodziwa tar upolskieg:, Organ 
zac aik aldsko-kotunisiyczna, stó 
rej zasanem był  trządzane Sa- 
botażów, podrrleń .tp. aktów te- 
rórystycznych w os.atnich driach 
władze przystą:iły «o gruntownej 
likwidacji tej orgasisacj. Datych- 
„zas aresztowano k. kunaztu człor - 
ków tej orgauizacji, przy k.ór,c. 


zajęciach służbowych  piclę- | 


czasie rewizji znaleziono karae 
= rawolw:ry, mat rja'y wyba= 
ciowe, oraz specjalnie skostr.iowa- 
ie podpe ły, dostarczane w wiel.i-j 
tości z p.za Z rucza Energicznie 
praw. dzone śledziwo pr ybiera Co- 
iz więnsze rozm '3ry. 
* 
U>i głej nocy spłonęła w Sta» 
h pow. Ra» a Ruska, stodoła ria 
He Heleny Białos cór skiej. 
1a dujące się w stodole zbcże w 
ośli 8 wagom w, ja też i mło- 
rnia snłoręły doszczęt ie. S ko- 
a wyn si 176 mili, M. Jes: to 
ta z lczeych w os ataich cza- 
ch ak:ów sabo ażu. 


* 
Jik się w os. siej chwili da- 
tduj my fikwidacja bandy sabo-' 
ż;stów ima się ku kcńcow. D:* 
d areszt wano 24 osób, prze- 
sażni: poch dzących z powiatu 
oczowsk egu i zooros sx ego. Jak 
„wierdz no akcą kierowali I .dzie 
: Rosji sowieckiej 12 z areszto=' 
anych, którym wię uduwodnio- 
r stane w najbl s ych driach 
rzed sądem uorażnym w Zło- 
wie. 


Kronika. 


Środa 12 września. Rz. kat.: Im. N. 
P. M. — Gr. kat: Aleksandra, — Stow.: 
Radzimira. 
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Potrzeby ndbudowniącel sie Polski. 
Prez. Rzplteł Polskiej na audjencu u- 
dzielonej Julianowi Adolfowi Świeci- 
tkieinu, prezesowi stowarzyszenia we- 
teranów z 63 r.. przewodniczącemu Ko- 
imitetu Wydawniczego „Sprawy pol- 
skich i  Tchórzewskiemu, autorowi 
książki p t. „Sprawa polska“ zaaprobo= 
wał wszczętą przez wspomniany komitet 
propagandową akcję zapomocą powyż- 

| szej książki. zdążającą ku uzdrowieniu 

¿vcia Społecznego Kraju, oraz ku uświa- 
demienin naiszerszych warstw; społecz- 
bnysh o nafaktuzlnieiszych dźrś spra- 
wach i potrzebach odbudowującej się 
Polski. 

Prezes lwowskłej dyrekcji poczt n. 
| Temasz Bieniawski rozpoczął w dniu 12 

bm. dalszy ciąg swego urlopu. a kiero- 

wisctwe dyrekcji powierzył Wicepreze- 
sowi inż. Józefowi Henrykowł Makare- 
wiczawi, 

Skascwanie Dyrekcji odbudowy kralu. 

W zwiazki z nowym systemem prze- 

prowadzania odbudowy kraju skasowane 

zastaną wszystkie dyvrekcje odbudowy 
krain, istniejące w Polsce, Jedynie przy 
starostwach zostaną referenci  odbudo- 

wy. którzy będą opmjowali podania o 

nażyczkę na odbudowę domów i gaspo- 

darstw. Skutkiem tej reorganizacji 3000 

urzedników straci posadę, 

Kłerowułk V-go komlsarjału P, P., 
Śródmieście. nadkomisarz Brożyński ob- 
chodził dziś swe imieniny, Ulubionemu 
i egnionemu kierownikowi złożył w mie 
niu całego zebranego personalu serdecze 
ue życzenia aspirant Mączka. Przyłącza 
się do nich również redakcja  „Jazety 
Lwowskiej". 

Wyprowaczenie zwłok Sb. Waclawa 
Zachariasiewicza, ojca redaktora „Qazo 
tv Porannej". adbyto się dzisiaj rano Z 
'rybtv OO. Bemardynów, przy licznym 

uizigłe publiczności, świadczącym © 

ympztli, jaką stę cieszył Zmarły wśród 
kalegów i w kole znajomych swoich. 

Po  odprawienin przez duchowieństwo 

nyzekwił wedłe obrz, orm.-katol. | rzym- 

sko-katol., ruszył kondukt żałobny na 
cmentarz Lyczatowski. W  pozrzebić 
wzięli udział dyrektor Akc. Spółki Wy- 
lawniczeł p. Grodki z gronem jej urzę» 
dników, Prezesi Towarzystwa  dzienni- 
karzv polskich. Syndykatu, Kasyna i Kæ 
ta liter-art. wsnólpracownicy redakck 
i administracji „Qazety Porannej", gro 
na dziennikarzy itd. 

Doręczanie telezramów prywatnych 
przez umyślnego posłańca. Na podstawie 
zarządzenia Ministerstwa kolei  żela- 
znvch nie wolno przyjmować telegra 
mów do koleirwych staci telezraficz 
nych z opłaconym z góry posłańcem 
Na kolelowych stacjach telegr, nie mo 
są być nadawane telegramy z konwen- 
cionalnym znakiem „posłańcem. Tele- 
gramy z takim znakiem moga być przyj 
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wowanc li tviko z urzędów pacztowo- 
telegraficznych do keleiowych stach na 
wyłączną odpowiedzialność nadawcy, 
przyczem nadawca zainieszcza na tele- 
/gramic uwagę: „ua własna odpowiedzial 
'mość'. Kolejowe stacic wysvłaiu takie 
tciegramy przez umyślnego posłańca, 
itylko tym adresatem. którzy złożą zgło- 
szeniu na piśmie i wskażą sposób do- 
istarczania telegarmów, lub też, ieżeli 
stacjc mają inną pewmość, że adresat 
przyjmie telegram i zapłaci posłańcowi 
za doręczenie. 
Walny Zjazd Delegatów Towarzy- 
stwa Szkoły Ludowej odbędzie się we 
Lwowie w dniach 29 j 30 bm. Zarząd 
Główny TSL. wzywa Zarządy Kół, by 
majdałcj do dnia 24, września zgłosiły 
zapotrzebowanie kwater dła dełegatów 
ręce Związku Okręgowego we Lwo- 
wte, ul. Fredry 3. Delegaci zechcą się 
następnie zgłaszać o przeznaczone im 
kwatery do Komisii kwaterunkowej, któ 
jra urzędować będzie w dniu 28 września 
'popołrdniu i 29 września rano w lokaln 
Zwłązku Okręgowego, ul. Fredry 1. 3, 
parter. 
Ceny wstępu na Targi, Od dnia 8-go 
ibm. cena biletów wstepu na Targi wy- 
nosi 24000 mk. łącznie z podatkiem 
gminnym i to zarówno w dnie powszc- 
dnie jak i świąteczne. 
Z Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
‘Lwowie. Wcbec mylnych informacji, 
rozpowszechuionych na podstawie wia- 
demosci umieszczonej w jednym z dzien- 
ników. Rektorat Uniwersytetu Jana Ka- 
zimierza ogłasza ponownie, że wpisy 
jodbywać się będą od 14 do 30 września 
br. Nowo wstępujący wnosić mogą po- 
dania o przyięcic już obecuie (do 25. 
września br.) 
Rosyjska komisia zakupów na Tar- 
zach Wschodnich, Od rosyjskiego przed- 
'sławicielstwa handlowego. które bawiło 
już w pierwszych dniach na Targach 
Wschodnich i poczyniło szereg transak- 
cji, otrzymał Zarzad T. W. następujący 
telegram z Warszawy: „Dziś wyjeżdża 
komisja zakupowa z Friednrancin. Pro- 
szę być pomocnym. Wyjadę 14 bm. Rc- 
syjskie przedstawicielstwa _ handlowe. 
Podp.: Fiedorow*. 
Komitet Budowy Il-go Domu Teechni- 
ków składa serdeczne podziękowanie 
iurzęduikom zagłębia bitkowskiego za 
życzliwe poparcie naszej akcji przez 
„wzięcie udziału w urządzeniu przez ko- 
legów pozostających na praktyce waka- 
cvinej w firmie „Dąbrowa i .Franko 
Polonaise“ zabawy, z której czysty do- 
chód w wysokości 7.171.000 mkp. prze- 
'znaczono na budowę ll-go Donu Tech- 
ników. 
Tańszy węgiel. Delegat Rady Zjazdu 
przemysłu górniczego i hutniczego zako- 
munikował nadzwyczajnemu Konnisarzo- 
wi do walki z drożyzna p. Rajdzie. że 
rada zgodziła się w zasadzie na oddawa 
„nie 800 wagonów wet!la miesiecznie do 
dyspozycji nadzwyczajnego komisarza 
celem podziału pomiędzv komitety apro- 
wizacyjne miast i ogg O-krajowe Orza- 
nizacie spożywcze. Dokładna odpowiedź 
‘udzielona będzie w dniach naibliższych 
po porozumieniu się Rady z poszcze- 
wólnemi kopalniami. 
(n) Podwyższenie depozytów celnych 
iprzy wywozie przesyłek za granice. 7. 
dniem 8 września br. podwyższono dc- 
pozyt na pokrycie kosztów za załatw ic- 
nie formalności celnych na stacjach grs- 
biczaych przy przesyłkach drobniejszych 
ło 250.000 mk.. zaś przy przesyłkach 
pót- lub gałowazonowych do 400.000 m. 
£ wyjątkiem wegla kamiennego. koksu 
torfu, przy których pobiera się iylka 
200.000 mk. 
Dwa zebrania Chrześcijańskiej Demo- 
kraci odbyły się w ostatnich dniach w 
naszem mieście, jedno w Czytelni kato- 
lickiej pod przewodnictwem senatora 
Thuliego, drugie w Domu katolickim 
od przewodnictwem rektora Makarc- 
icza. Po przemówieniach senatora A- 
delmana i posła Mianowskiego, obu z 
Krakowa, uchwałono jednogłośnie we: 
zwanie de robotników katolickich, bv 
wstępowali w szetegi Chrześcijańskici 
Demokracji tudzież rezolucję następuia- 
ka: „Do poczynłenia wszystkich przygo- 
towań, umożliwiających  natychmiasio- 
hre przystąpienie do sanacji naszych fi- 
lnansów, w szczególności zaś wzywa 
się Rząd do bezwzględnego ściązania u- 
ghbwalonych jmż podatków i do bezwzę!ę 
dnego a najszybszego przeprowadzenia 
lprogramu oszczędności. Zgromadzenie 
Ch. D. wzywa Rząd do powołania do 
wspóipracy razem z Ministrem Skarbu 
Rady finansowej, złożonej z naiwybit- 
niejszych znawców i praktyków nasze- 
tgo życia gospodąrczo-iinansowezo”, 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 13. września 1923. 


Ze sęraw Rosji sowieckiej. 

Pogłoski o przewrocie w Moskwie. — Zamachu na Crockiego 

nie było, — Radek do Berlina nie jeźcził, — Rosyjska del:- 

gacja repa rjacyjna przybywa do Polski, — Nowa organizacja 
armji sowieckiej. 


(Tełegramy „Gazety Lwowskiej") | 


Wiederń, 11. września 
„N. Fr. Presse“ donosi z Bertina. 
że pogłoska o przewrocie w Mo- 
skwie podawana przez tamteisze 
koła rosyjskie. wedle zapewnień ze 
źródeł oficjalnych powstała prawdo- 
podobnie na tle wyborów w Rosji. 
w czasie których chłopi wawnili na- 
strój nieco opozycyjny. 
Berlin, 11. września. 
Jak donosi poselstwo rosyjskie, 
doniesienia o rzekomym zamachu! w 
Moskwie i o zamordowaniu Trockie- 
go są zupełnie bezpodstawną. Ró- 
wrocześnie dementuje poselstwo in- 
formację „Vorwärts“, jakoby Ra- 
dek bawił w sierpniu w Berlinie 1 o- 
świadcza, że tem satne:n upadają 
wszystkie twierdzenia o rzekomych 
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sprawozdaniach Radka, przesyła 
nych z Berlina do Moskwy. 
Moskwa. 11. września. 
W najbliższych dniach wysłana 
zostanie do Polski delegacja repa- 
triacyfna rosyjska pod przewodni- 
ctwem Potjemkina. 
Sztokholm, 11. września 
„Svenska Dagblad“ podaje szzze- 
góły, tyczące się nowej organizacii 
armii sowieckiej. Rezerwy kraiowz 
mają być zorganizowane w ten spu- 
sób, aby na wypadek wobiy 609.0.) 
ludzi armii zawodowej powiększyć 
można było do liczby 10 miljovów. 
Według nowych proiekiów rządu 
l sowieckiego, obowiązek służby 
| czynnej ma być ustalony na 4 lata. 


Zimowy kurs teorji ogrodnictwa we 
Lwowie. Komitet Tow, Guspodarskiego 
we Lwowie, za przykładem lat ubie- 
łych, urządza w roku bieżącym zimowy 
kurs ogroumctwa. Kurs ten, o poziomie 
wyższym. oprócz głównych działów o- 
gredniotwa i nauk pokrewnych, obejmo- 
wać również będzie pszczelnictwo i spo- 
soby przerabiania owoców i warzyw. 
Uczęszczać nań może każdy, kto tylko 
interesuje się agrodnictwem, bez wzglę- 
du na płeć, wiek i stopień wykształce- 
nia. Słuchacze wykładów nie mają po- 
trzeby nabywania książek. Okres trwa- 
nia kursu od początków listopada br. do 
końca lutego 1924 roku, Wykłady odby- 
wać się mają codziennie, w godzinach 
popałudniowych, od 4—7, za wyjątkiem 
dni świątecznych. Bliższe szczegóły do- 
tyczące programu, jak i warunki przyję- 
cia, będą podawane utsnie lub listownie 
przez inspektora ogrodnictwa Tow. Go- 
spodarskiego wc Lwewie, ul. Kapermka 
20, w godzinach  przedpułudniowych. 
Tamże będą przyjmowane zapisy na 
kurs ogrodnictwa. Wysokość opłaty Zo- 
stanie ustalona i podana w puiowie paź- 
dziernika. 

Ziazd Choragwi śląskiej Zwiazku 
Hallerczyków odbył się 9. bm. w Kró- 
iewskicj Hucie. Przybyła rań przeszio 
tysiąc uczestników. Między innymi 
przemawiali poseł Korfanty i siostra 
zen, Hallera. 

(h) Maior ukr, Fedorowicz uwolniony. 
Wczoraj zakończyła się przed sądeni 
urzysięgłych rezprawa przeciwko ukr. 
imajorowi Kedorowiczowi, który adpo- 
wiadał za wydanie rozkazu  strzcianiu 
do żołnierzy pciskich z 3 baonu 16 p 
strz. austr. pod Mikulińcami. Sędziowie 
przysięgli 11 głosami zaprzeczyli pyta- 
nie główne co do winy osk.. a dalszych 
pytań również nie potwierdzili wymaga- 
4 ilością głosów, wobec czega tryhu- 
pał wydał wyrok uwalniający go od ka- 
BĘ. „Prokurator zgłosił zażulenie niewa. 
źności. 

Pokaz filmów przemysłu amerykań- 
skiego w dniach 10 11. 12 i 13 bm. w 
Instytucie Technologicznym przy ul. 
Bourłarda 5, zawdzięcza Instytut Tech- 
iiołogicznwv p. Albertowi Ellis. członkowi 
misji dyplomatycznej, któremu departa- 
ment handlu i przemyslu Stanów Ziedno- 
czonych udzielił tvch filmów dla okaza- 
nia ich we wszvstkich miastach polskich 
Pierwszv wyświetla ie Instytut Techne- 
iogiczny wc Lwowie. nastepnie heda wy 
a w Warszawie, w Poznaniu 
i E di 

Gbowiazujace godziny urzedowe dla 
urzędu pocztowego „Targi Wschodnie” 
przedłuża się w dziale pocztowym c: 
xodziny 20. zaś w działce telegraficznym 
i telefonicznym do zadziny 21. Zarzadze- 
nie niniejsze obowiazuje od dnia 11. bin. 

Występ Fr. Bedlewicza w „Opawie- 
ściach Hoffmana, We czwartek wystapi 
artysta w tytułowci roli iantasivcznei 
opery Offenbachowskiej. która ua naszci 
scenie wystawiona jest zawsze z calá 
okazałością. Bedłewicz również tę rele 
zalicza do najlepszych w swyn reper- 
tuarze. 

Ofbrzymia kradzież wołów w koście- 
w Tyśmiemicy, Onegdaj podczas odsło- 


nięcia obrazu św. Kajetana w kościele 
ormiańskim w fłyśmienicy. zauważono 
brak licznych wotów srebrnych i zło 
tych, wartości kilkadziesiąt milionów. 
Przeprowadzone dochodzenia wykaga- 
ły, że kradzieży dokonał ub.. raku były 
sotnik wojsk Petlury, który przyjął pa- 
sadę kościelnego. i natychmiast po do 
konaniu kradzieży zbiegł. Policja wszczę 
ła energiczny pościg za świętokradcą. 

Strajk kolejowy w Poznaniu Zakoń- 
czony, Z Poznania donoszą, że strajk ro 
botników warsztatowych w dyrekcji 
kolei poznańskiej zakończył się. Praco- 
wnicy uzyskali dodatkowo za sierpień 
i wrzesień dodatek w wysokości 20 pre. 
wypłacenęj im pensji. 

Na dochód „Rodziny Sierocej* dzieci 
pa Obrańcach Lwowa i Kresów Wscho- 
dnich odbędzie się zbiórka na ulicach 
miasta j w lokalach dnia 13 bm. we 
czwartek. Panie, które łaskawie zajmą 
się zbiórką, zechcą się zgłaszać we śro- 
dę 12 bm. w „Kolce Poisk“ ul. Sokoła 1 
iniędzy godz. 5—8, po odbiór puszek i le 
zitymacji. 

(h) Smierć il-letniego chłopca pod 
kołami tramwaju, Wczoraj około godz. 
5 popoł. dostał się pod koła wozu L—J 
pr. 29 tl-letni Herman Czyż, uczeń IH. 
kl. gimn. i poniósł śmierć na miejscu, 
skutkiem załamania podstawy czaszki. 

(h) Czyj chłopczyk? W ogrodzie Po- 
jezuickim znaleziono wczoraj ckolo 5- 
letniego zabląkanego chłopczyka. który 
podaje, że nazywa się Włodzimierz 
Kuc (alba Guch) i mieszka przy ul. Ko 
Jadwigi. Dziecko znalazło na razie przy- 
tutek u Marji Fedvszyn, zam. przy ul. 
Kleparowskiej I. H. 

(D) Napad rabunkowy na Łyczako- 
wie. Przedwczoraj wieczorem znalezio* 
no na ul. Łyczakowskiej broczącego w 
krwi rzeźnika Piotra Sytwestra, zam. 
rzy ul. Lyczakowskiej 27. Sylwester 
zeznał, że nieznani bandyci napadli ga 
i peraniwszy go ciężko nożami, zrabo* 
«ali mu wszystką gotówkę i zegasck. 
«oczem zbiegli. Sylwestra w ciężkim 
stanie przewieziono do szpitala, a za ra- 
busanu pulicja wszczęła energiczne po 
«zukiwania — Jakiś opryszek w cgro- 
izie Pojezuickiin napadł wczorai około 

ółnocy na niejakiego Badłewskiero i 
zadał inu kilka niebezpiecznych pchnięć 
deżem, Badlewskicgo w groźnym Stanie 
'rzewiezieno do szpitala. 

(h) Morderstwo o paszę. Onegdai w 
Lenczach, koło Kolbuszowej. w czasie 
stéi o paszę Wincenty Mikiski ude- 
rzy} magluwnicą Pawła Iwanka w glo- 
wę i pałożył go trupem na miejscu, Za- 
nójcę aresztowano i odstawiono do sądu. 

NOWE WYDANIE 

PISM SZCZEPANOWSKIEGO, 
Nukładem Książnicy Polskiej. wyszło 
«statnia nowe pośmiertne wydanie „Mi- 
śli o Odrodzeniu Narodawem' znacznie 
razszerzene i uzupełnione 
uutora na tie tworzonego przez niego 
przemysłu naftowego i błędnezc kcła 
„Nędzy Galicji". z którego on wskazy- 
wał drogę wyjścia, Mvśli tego dziela są 
dziś szczególnie aktualne. 6816 
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EKONOMISTA 
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STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY, 


Sekretarjat Giełdy, uL Akademicka 
L 17, I. p. 

Sala zebrań Giełdy plenłężneł, ul 
Akademicka I. 17 w parterze: 


telelon międzymiastowy s 
telefon lokalay 766 
Sala zebrań Głełdy zbożowe ul. 
Rejtana L 6, L o. 
Geuerałay Sekretarz: Dr. Marcell 
Paneth: 
Biuro: Akademicka Ł 17, L p. 103 
Mieszkanie: 3 Maja L 12. O p 1084 


——— 


CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOWYCH: 
Zebrania Gieidy pieniężnej; 
a) dła akcji: 
w poniedziałki, wtorki, czwart- 
ki i piątki; 
przedgiełda od godz. 12.30-13.15; 
głełda główna ud godz, 13.15—14, 
b) dla walut i dewiz: 
codziennie z wyjątkiem sobót, 
nłedziel i świąt od godz. 13.15 
do 14. 

Zebrania Giełdy zbożowej codzien- 
nie z wyjątkiem sobót, miedziej i świąt 
od godz. 1053 do godz. 12, w sal przy 
uł. Rejtana l. 6, L p. 

IE a 

W dnin dzisiejszym jak zwykle we 
środę giełda efektów nieczynna, a gicł- 
da wałnt i dewiz zamknięta z powodu 
rozperządzonia Min, Skarbu. 

——— 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 12. września. 

Giełda bardzo nielicznie odwiedzana. 

Z powodu siejby i braku gotowego sto- 

waru pedaż minimalna. Sytuacja naozół 

niezmieniona.  Usposobienie w dalszym 
ciągu wyczckujące, f 


Gietdy pozalwowskie 
GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. (PAT.). Notowania 

końcowł z dnia 12. września br. Do- 

lary St Zj. 259, kaapno 261508, sprze- 

daż 256560. 

Czaki: Belgia 12160 k. 12200 sp 
12000, Berlin 0,0040 k. 0,0035, Gdażsk 
0.0040 k. 0.0035, Lomdyn 1.186 kro. 
1,190, s». 1,170, Nowy Jork 259, kup. 
261500, sp. 256500, Paryż 14700. kur. 
14850, :p. 14550, Szwajcaria 465%. 
kup. 47050, sp. 46106, Wiedeń 3,67. 
kup. 3.70. sp. 3,64, Włochy 11500, 
Praga 7800. 

| SEEN -—_ A 

Warszawa. (M.) W Gdańskw placoga 
wczoraj za markę polską 22.94250 do 
23051.500 przekazy na Warszawę 
22,443.75 do 22.556.25. 

W Berlinie płacono za marke polska 
225% do 23.500. W godzinach popałud- 
dniewych marka polska podniosła się na 
29.000 do 30.000. Pogłoski. jakie rozo- 
szczanc na giełdzie, iakoby giełdy pie- 
niężne i dewizowe w Polsce zostały 
zamknięte aż do odwołania. pozowaly 
bez wpływu na walutę polską. 

Budapeszt. (PAT). Marka 
0.0800—0.0965. 

Berlin. (PAT). Marka połska 23 600 


polska 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Zieleniewski 2100 Cezielski 180 Sier- 
sza g. 1225, 84. TPG. 800. Nafta 122. 
Chodorów 1325. Z. B. Kr. 30 B Z.S 
Żar. 610. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych. (PAT.) Notowania wstępne 
z dnia 12 września Berlin  (0.00.00.97. 
Hełandja 218.90, Nowy Jork 557%. Lon- 
dyn 25.07. Paryż 32.17, Medjolau 24.87, 
Praga 16.70. Budapeszt 0.03. Bukareszt 
255. Belgrad 6.00, Sofa 5.40, Warszawa 
0.00.22, Wiedeń 0,00,78%4. Austr, stempl. 
0,00,79. 
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REDAKCJA „QAZETA  LWOW. 
SKIEJ" OCENIAĆ BEDZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY- 
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS, GDY ONE NADSYŁANE 
BEDA WPROST POD ADRESEM RE. 
DAKCJI, NIE ZAŚ JEJ POSZCZE. 
GÓLNYCH CZŁONKÓW. 


— 
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Bs 4 = = e REGA 
„ójBeńoczónz Msiy KH ÓWSKA 
i bawa“ m: HL Tarca h 
Rashod ich. 

Lwów, 12. września. 

W prasie zagranicznej i krajo- 
wej (wywiad z poslem Kotfartym, 
„Rzeczpospolita“ Nr. 229) podano w 

statniin czasie wiele o zinianatli: 

zaszłych, lub mających zajśc w wiel- 
kich przedsiębiorstwach p-zemysła» 
wych na Górnym Śląsku, Wielką ro- 
lç w tych wiadomościach odgrywała 
zwłaszcza Sprawa przejścia low. 
Akc. „Ziednoczonych Hut Królew= 
skiej i Laury“ z rąk kapitału niemie- 
ckiego w ręce polskie. 

W związku z tym faktem, jak i 
w związku : z imponującą wystawą 
„Zjed, Hut’ na III. Targach Wschod- 
nich podajemy w krótkości historię, 
oraz daty tego najważniejszego, dziś 
już polskiego bastjonu górnośląskie- 
go przemysłu, 

„Zjednoczone Huty Królewska i 
Laura, Tow. Akc. górniczo-nutii- 
cze założone zostało w roku 1571, 
poszczególne zakłady, kopałnie i hu- 
rty wchodzące w skład towarzystwa 
sięgają Swymi zaczątkami w ostat- 
nie dziesięciolecia XVIII. wieku W 
r. 1871 zatrudniało towarzystwo 
7.530 urzędników i robotników, ro- 


OGŁOSZENIA. 


FIE MY. 


Firm. 1430/23. Stow. IL. 145. Wykre- 
denie firmy. Z rejestru Stowarzyszeń 
wykreślono: Siedziba i brzmienie firmy: 
"Towarzystwa zaliczkowe w Wojniczu 
„Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
miczcna Poręką. Stowarzyszenie to wy- 
Ikreśiono Skutkiem rozwiązania i ukoń- 


£ częnia.. twidącii. Dzień wpisu: 21. 
1/7Sierpnia 1923. i 6832 


v 


Sąd okręg.. Qakd handl., Oddział H. 
Kraków. dnia 18. sierpnia 1923. 


Firm. 993. Rg, A. V. 1. Do rejestru 
wpisano dnia 22 czerwca 1923, Siedzibą 
rmy: LWÓW. Brzmienie iinny: Bernard 

_ Blaustem, Sprzedaż obuwia wszelkiego 
rodzaju i Salanterji. Posiadaczem iirmy 
jest Bernard Blaustein, kupiec we Lwo- 

| wie, który firmę podpisywać będzie w 

teg sposób, że pod tejże brzmieniem u- 

„mieści swój podpis. 6749 

Sąd oKTĘKOWY jako handi. Oddz. IV. 

| Lwoów- dnia 4 czerwca 1923. 


| Firm. 1074. Rg. C. M. 59. Zmiany do- 
fvczące firmy jwż wpisanej. Do rejestru 
,Wpisaro dnia 30 czerwca 1923, Siedziba 
fiimy: Lwów. Brzmienic firmy; Młyny 
„barowe i fabryka chleba Józet Thom i 
„Syn. Ska z ogr. poręką. Zmiany uchwa- 
łą wałnego zgromadzenia z 12/6 1923 we 
formie aktu not. l. rep. 7203 postąnowio- 
ua rozwiązanie i likwidację spółki Li- 
„kwidatorani zamianowano dotychczaso- 
twych zawiudowców. a to Maksymiljana 
'Thoma, dra Teodora Thoma i Antonie- 
go Thoma. Podpis firmy jak dotychczas, 
ız dodatkiem w likwidacji, obok brzmie- 
nią firmy. : 6751 
Sąd okręgowy jako handi. Oddz. IV. 
Lwów, dnia 28 czerwca 1923, 


Firm. 1093 1 1117 Rg. B. I. 236, Zmią- 
hy dotyczące firmy już wpisanej. Do 
rejestru wpisano dnia 6. lipca 1923. Sie- 
dzibą przedsiębiorstwa: Warszawa. filja 
we Lwowie. Brzmienie firmy: Bank to- 
warowy. Ska akc. Zmiany: Udzięlona 
prakurę oddziału wa Lwawie Kazimie- 
Tzowi Rychłowskiemu z prawem podpi- 
Svwania firmy łącznie z jedną z osób 
upoważnionych do podpisywania. Zastęp 
ca dyrektora oddziału dr. Henryk Kern- 
reich ustąpił. Dyrektorem oddziału we 
Lwowie został zamianowany Mieczystaw 
Mutermiłch. Tenże podpisuje oddział 
łącznie z jedną z osób upoważnionych 
do podpisywania. 6739 
Sąd okregowy iako handlowy, Od. IV. 

Lwów. dnia 5. lipca 1923. 


Firm. 1425/23 BE. I. 134. Zmiany i do- 
datki odnoszące się do wpisanych już 
Ww rejestrze handlowym firm spółek. Do 
Pejestru Oddział B. wciągnięto, co na- 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 13. września 1945. 


czna produkcia węgła wynosiła 
580.006 tonn, żelaza walcowancgo 


66.000 toun. Dzisiaj wynosi liczba 
pracowników 32.000, roczną prodik- 
cja zaś wyraża się 2.700.060 ton wę 
gla i 300.060 tonn żelaza. 

Zakłady „Ziedn. Hut“ leżą pra- 
wie wyłącznie w obrębie górnoślą- 
skiego województwa. Kopalnie we- 
gla kamiennego obejmują teren o 
60.000.000 m. kw. powierzchni i 
wszystkie posiadają własuc zakłady 
elektryczne, które zaopatruja w 
prąd nietylko same kopalnie, ale 
także i te huty, które własnych e- 
lektrowni nie mają. 

Z zakładów  żelazo-hutniczych 
które produkują surowe żelazo i 
przerabiają je w najrozmaitsze wy 
roby, największe są huty „Królew- 
ska i Lura“, do których dołączają 
się huta „Zgoda“ i olbrzynzie zakia- 
dy warsztatowe, które dzielą się na 
oddziały budowy, względnie fabry- 
kacji mostów, wagonów kolejowych, 
kół i zwrotnic sprężyn i resorów, G- 
raz blachy. Huty produkują w swych 
walcowniach i odlewniach żelazo xu- 
te i lane, we wszelkich postąciacii, 
w szczeg. zaś szyny, sztaby żela- 
zne, odlewy do wagi 50 ionn, ma- 
szyny i motory wszelkiego rodzaju. 
kotły i zbiorniki, urządzenia iabry- 
czne itp. 


stępije: Siedziba i brzmienie firmy: 
Ziemski Bark Krudytowy, Towarzystwo 
Akcyjne we Lwowie, Oddział w Krako- 
wie. Prokureę udzielona: Bronisławowi 
Winiarzowi, zamieszkałemu w Krako- 
wie, ul. Smoleńsk 1. 23, który podpisvwać 
rędzie iirmę Oddziału w Krakowie 
wspślnic z jedaym z dyrektorów zakła- 
du głównego (centralnego), albo wspól- 
nie z jednym z kierowników Oddziału w 
Krakowie. Dzień wpisu: 18. sierpnia 
1923. 6828 
Sad okięg.. iako Handl. Oddz. H. 
saków, dnia 17. sierpnia 1923. 

` «Firm. 1072. Eg. A. IH.-81. Wpis wy- 
kreśłenia firmy spółkowej. Z rejestru 
wykreślono dnia 4. lipca 1923 z powodu 
zaniechania przedsiębiorstwa. Siedziba 
firmy: Łódź, filja we Lwowie. Brzinienie 
firmy: Karol Króning i Ska. 6737 
Sąd okręgowyejako handlowy, Od. IV. 
Lwów, dnia 27. czerwca 1923. 


Firm. 1234/23. O. C. V. 8. Zmiany i 
dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlcwym firn spółko- 
wych. Do rcjestru oddział ©. wciągnięta 
co następuie: Siedziba i brzmienie fir- 
my: Prunus, Zakłady dla przemysłu spi- 
rytusowego i chemicziuego, Ska z ogr. 
odp. w Bochni.  Wykreśla się jako za 
wiadowców: Adolfa Abuscha i Dra Mi- 
chała Kornhdusera oraz jako zastępców 
zuwiadowców Józefa Abuscha i Marja- 
na Kornhńusera. Zawiadowcami wybia- 
ro Salomona Abnscha, kupca w Bochni, 
ul. Karola Ludwika i Dawida Neumanna. 
kupca w Buchni, zastępcami zawiadaw- 
ców Fljasza Abuschą, kupca w Bochni, 
ul. Karola Ludwika i Abrahama Neu- 
mama, kupca w Bochni, Dzień wpisu: 
10 lipca 1923. 6325 

Sąd okręgowy jako handl. Oddz. II. 

Kraków, dnią 7 lipca 1923. 


Firm. 1395/23. C. V. 347. Zmiany i 
dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowytn firm  Spółko- 


wych. Da rejestru oddział C. wciągnię- ' 


to co następuje: Siedziba firmy i brzinie- 
nie: „Stella“, wydawnictwo dzie! sztu- 
ki w Bochni, Spółka z ograniczoną od- 
powiedzialneścią. Wykreśla się Stani- 
sława Kamłuszewskiego jako zawladow- 
ce. a Karola Szymanowicza jaka zastęp- 
cę zawiadowcy. Wybrano zawiadow- 
cą inżyniera Romana  Nadachowskiego 
w Bochni, zastępcą zawiadowcy inży- 
niera Feliksa Zaworskiego w Bochni. 
Dzień wpisu: 14 sierpnia 1923. 6829 
Sąd skręgowy iako handl. Oddz. 11. 
Kraków, dnią 11 sierpnia 1923. 


Firm. 1451/23, B. II. 106. Wpis do rc- 
iestru handlowego firmy spólkowej. Do 
rejestru oddział B. wciągnięto co nastę- 
puje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmie- 
nie firmy: „Orzeł', Polski przemysł o- 
buwniczy i Towarzystwo handlowt, 
Spółka akcyjna. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: wyrób przedmiotów przemysłu 


„Zjednoczone Huty" biorą udział 
w HI. Targach Wschodnich, na kri- 
rych urządziły w pawilonie romu- 
czym, oraz na wołnem powietrzu, na 
wielkiej przestrzeni pokaz Swyck 
wytworów. rozmiarów raz Toz- 
woju. 

W ślad za przejściem „Ziedn. 
Hut“ w ręce polskie przeniósł się 
Zarząd ich do Warszawy. Towarzy- 
stwo posiada we Lwowie swoje za- 
stępsto na Polskę. Sprawuje je 
„Tow. Handlowo-ajenturowe* S, A. 
oddział lwowski, ul. Pańska 11. 


JD 


koniuktura na rynku zbożowy. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej*.) 
Warszawa, 11. września 

Przedstawiciel , „Ajencii Wscho 
dniej” uzyskał od dyrektdra giełdy 
abożowo-towarowcj w Warszawie 
p. Staniszewskugo szereg informa- 
cji odnośnie do obecnych konjunsiu: 
ra rynku zbożowyru. 

Na gieldzie zbożowej trwa nada! 
tendencja wybitnie zniżkwa, wywo 
lana sporą podażą, Ceny ztaża ne 
naszym rynku w stosuuku do cer 
zagranicznych sa dziś o 100% niż 
sze. Na prowincji dokonywuje si. 
zeregu transakcji po cenach niż 
szych cd notowanych $na giełdzie 
wawszawskiej.  Tłómaczy się to 
nrzedewszystkiam faktem, iż na 


obuwniczego, oraz wszelkich pakrew- 
nych artykułów, jak również handel tv- 
mi towarami na rachunek wlasny i ciu- 
dzy, wyrób przedmiotów użytkowych 
wszelkiego rodzaju i handel tymi przed- 
miotami na rachunek własny i cudzy: 
nabywanie na własność i wydzierża- 
wienie takich samych lub pokrewnych 
| przedsiębiorstw, branie udziału w przed 
ziebiorstwach jak wogóle prowadzenie 
wszelkich interesów służących celem 
Spółki, Forma Spółki: Spółka akcyina; 
założenie tejże i jej statut zatwierdzone 
zcätajo posianewieniem Ministrów Prze- 
'nysłu t Handlu oraż Skarbu Z dnia 16. 
marca 1923 r., cgłoszorie w Nr. 91 urzę- 
dowego „Monitera Polskiego z dnia 21. 
kwietnia 1923.  Organizacyjuc Wałuc 
Zgromadzenie  akcionariuszy z dnia 4. 
czerwca 1923 r. stwierdzone protokołem 
netarjalnym tegoż dnia L. R. 30481 wpi- 
sanyni, uchwaliło założeniem pawyższci 
Srółki i jej statut w brzmieniu zatwier- 


dzonem przez władze rządowe. Czas 
trwania Spółki nieograniczony. Kapitał 
zakładowy: gotówka w kwocie 


(160.000.000 mkp.) Sto miljonów marek 
polskich, podzielonych ma 10.000 akcji 
każda z nich po 10.000 mkp. apiewają4- 
cych na okaziciela, wpłaconych w calu- 
ści satówką. Podpis firmy: Firmę Spółki 
podpisuje się w ten sposób, że pod 
brzmienieni firmy przez kogokolwich- 
4d wypisańem, stainpilją wyciśniętym 
lub wydrukowancm,  kolęktywnie albo 
dwaj czicnkowiec Rady Zawiadowczej, 
dbe ieden członek Rady Zawiadowczęj 
iacznie z prokurzystą — ten Ostatni Z 
dodatkiem wskazującym prokurę wypi- 
szą swe nazwiska. Rada Zawiadowcza 
składa się najmniej z sześciu u naiwyżeł 
z piętnastu członków. Pierwsza Radą 
zawiadowcza wybrana na okres pierw- 
zych 3 lut składa się z dziewięciu na- 
"tępujących członków: 1) Gen. dyr. Bor- 
bert Benedykt w Tenesvar (Rumunii), 
2) Dyr. dr. Rudalf v. Aczel w Budapesz- 
cie, 3) Prez. Aleksander Fischer we 
Wiedniu VII. Ziegiergasse 61, 4) Dr. Sta- 
nisław Garski, Dyr. Powszechnego Ban- 
„ku kredytowego wc Lwowie, 5) Dr. Lu- 
dwik Merz, adwokat w Krakowie. ul. 
Starowiślna 1, 6) Dyr. Herman Zons w 
Krekowie, nl. Asnyka 3. 7) Gen. Dyr. 


Ludwik Klausner wc Wiedniu VI. Maria-' 


hiterstrasse. 3) Dyr. Rudeli Hernricd we 
Wiedniu, Schłliisgcigasse. 9) Ludwik 
Klausner, b. kapitan W. P. w Krakowie. 
Ogloszenia iirmy umieszczane bedą w 
„Monitorze Polskim" oraz w jednej ga- 
zecie wychodzącej w Krakowie. Dzień 
wpisu: 23 sierpnia 1923. 6833 

Sąd okręgowy jako handl. Oddz. II. 

Kraków, dnia 22 sierpnia 1923. 

Firm. 1200/23. O. C. V. 89. Zmiany i 
dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handłowyr firmspółkowych. 
Do rejestru oddział C. wciągnięto co 
następuje: Siedziba firmy: Kraków. 


l 
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siełdzie moza być dokonywane tyi- 
ko tramakcje wagonowe, posiadacze 
wec mniejszej ilości surowca zbo- 
żewego odztępują go po niższej te- 
"e przeważnie pośrednikom, którzy 
+wiero gromadzą większe ości i 
bywają je z pokaźnym zyskiem. 
"abzej poważniejszej zniżki zboża 
ie rałeży siz spodziewać, a to głów- 
i ze względu na jaskrawo zazna- 
zaną taniość zboża u nas w stosun- 
at do rynku zewnętrznego. 
e n e E nna Eamzind 
 testrów iwowskich" 
Repertuar Teatru Wielkiego: 


Czwart:k 13 września o godz 7.30 
JOpewieści Hoiimana", opera w 3 akt. 


Olienbazl:2. 

Piatek i4 września a godz. 7.30 
„Cenpcia* bale? w 3 akt. Delibesa 
(wyst, K'rsanowej i Fortunato) 


Kepertuar Teatru Małazo (Gródechal. 
Czwariek 13 września o godz. 7.30 
„Musisz byc moją”, farsa w 3 akt. Ver- 
neyilicą. 
"Biatkk 14 września o godz, 7.30 „Mu- 
sisz być moją”, farsa w 3 aktach Ver- 
deyillea. 


Repertuar Teatru Nowości. 
Czwartek 13 września ©‘ godz. 7.30 


„Madame Ponipadour', operetka w 3 
kiach Fala. 
Piątek 14 września o godz. 7.30 


Szkoła Kokot, kom. w 3 akt. Gsbri- 
dona. 


Brzmienie firmy: „Krakowskie zakłady 
carbarskie. Spółka z ograniczoną odpo- 
wluuzialneścią”. Uchwałą Wainego zgro 
madzenia z 6 kwietnia 1923 r. L, Rep. 
żal zmieniono art. VIII i IX. kontraktu 
Spółki z daty Kraków, 15 września ł921 
L. rcp. 33:9, nadto uchylono artykuły 
X. i XVII. tegoż konkiaktu Spółki. Od- 
sąd zastępuje Spółkę na zewnątrz jeden 
zawiadowca, wybrany na Waliem Zgro- 
iBauzznu członków albo z pośród czło- 
«ow Spółki, albo z poza członków Spół- 
xi. Wysresa się jako zawiadowców 
israela Kelna, Samuela Singera i Ky=. 
siunta Apieigriihna. Zawiadówcą Wyr 
vrany inż. Mieczysiaw Bachorż, uyrek-. 
¿wr iabryki w Krakowie, ul. Sobieskiego 
l. Io. I odpis firmy: następuje w ten spo- ` 
iou, Łe ped wydrukawanem, wypisanym 
ub wycisniętym  siampiliią brzinieniem 
amy „Krakowskie Zakłady Garbarskie'* 
Spiika z uwran. cupow. w Krakowie, 
nładzie zawiądowca swój podpis. Dzień 
wpisu: 5 lipca 1923. 6824 
Sąd okręgowy jako handi. Oddz, Il. 
Kraków, dnia 2 lipca 1923, 


Firm. 1385/23 B. H, 104. Wpis do re- 
iestru handlowego firmy spóirkowej. Da 
rejestru Oddział B. wciągnięto, co na- 
stępuije: Siedziba firmy: Kraków. Brzmięć 
nie firmy: Koncern maszynowy, Spółka 
Akcyjma. Przedmiot przedsiębiorstwa. 
Prowadzenie handlu maszynami, narzęs 
Jziuami i wszcejkjemi towarami metalo- 
wyni i wykonywanie innych czynności, 
Jako to: wykorywanie wszelkich intere- 
sów mujących związek z czynnościami 
poprzednio wymienionymi. jakoteż za- 
kładanic i prowadzenie wszystkich w 
związku z nimi będących ubocznych i 
bpamiecniczych przemyslowych  zakła- 
dów i interesów podług obowiązujących 
przepisów ustawowych, nabywanie, 
żzierżawa lub najem meruchomesci po- 
trzebnych dla celów spółki, przejęcie 
wszystkich aktywów i passywów istnie- 
meej firmy Koncern Maszynawy Sp. z 
ogr. odpowiedziałn. z giędziką w Krako- 
wie, oraz przimowanie udziału w przed 
siębłorstwich innych, majacych podobne 
cele. Czas trwania Spółki nieogrąniczo- 
ny. Forma Spółki: Akcvina, na podsta- 
wie stututu zatwierdzonego postanowic- 
niem Ministrów Przemysłu i Handlu. 
oraz Skarbu z diza 26, stycznia 1923 r. 
zawiszana w Krakowie dnia 16. kwiet- 
nia 1923 L. Rep, 1698 o kapitale. zakla: 
dowy 40.000.000 Mkp. podzielcnym na 
4600 akeyi na okaziciela opiewujących 
aaminalncj wartości 10.00 Mkn. Członka- 
mi Pady Zawiadowczej są” Prof. inż. 
Zygnumt Sochacki, naczelny Dyrektor 
Warsz. Spótk akcyinei Budowy Paro- 
wozów w Warszawie. plac Napoleona 5 
inż. Adam Walewski. dyrektor admini- 
straczjnv Warsz. Spółki akcyjnej Ba. 
dowy Parowozów. Warsząwą Aleje Je- 
rozo! mskic 103, Stanisław Fromowicz. 
przemysłowiec w Krakowie. Zybłikiewi- 
cza 9, qr. Karol Krzetuski, dyrektor fir- 


my „Polski Glob“ S. A. w Krakowie. ul. 
łobzowska 10. Adolf John w Łodzi ul. 
Piotrkowska | 219, Juljusz  Milker w 


łodzi, Piotrowska 1. 219. Moritz Grünthal 
generalny Dyrektor w Disseldoriie. Ed- 


wird vis kupiec w T wk Usła- 
szenia Spc!ki umieszczane bęrą „Mo- 
nitorze Polskim, Spólżzę po: M wać b;- 
Ją pod pieczęcią lub wepiszuą nazwa 
Spółki albo dwaj człokowie Rudy Za- 
wiudowczej. a'bo jeden członek Rady 
zawiadowczej i prokureut. Dzień wpisu: 
s. sierpnia 1923, 6527 
Sad okręg., jako hand! Oddz. II. 


Kraków, dnia 6. sierpnia 1923. 


Firm. 1205. Rg. B. I. 223. Zmianv do- 
tyczące wpisanej firmy. Do rejesiri 
wpisano dnia 10. sierpuia 1923 r. Siedzi- 
ba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
Bank Ziemian, Spółka Akcvina we Lwo- 
wie. Zmiany: Uchwałami Walnez) 
Zgromadzenia. a to jedną z 29, kwietnia 
1922 r. stwierdzoną notarjalnie do L. 
rep. 48580. druga z 19. lutego 1923 ry, 
stwierdzoną notarialnie do IL. rep. 535ut 
C. zatwierdzonemi rozporządzeniem Mi- 
nisterstwa Skarbu z 29, czerwca 1923 r 
N., iSO5/II. i ogłoszonemi w „Monitorze 
Polskin* z 15. czerwca 1923 r. N. 135 
zmieniono statut w S$ 6, 10 i 29 jak w 
mdpisie w zbiorze dokumentów. Kapital 
akcyjny podwyższony został o dalsza 
kwotę 443.80),00 Mk, ti na łączną 
kwotę 504,000.000 Mk. a to w ten spy- 
sób, że iłość akcji opiewających na v- 
kazicicla, powiększoną została o 
i.BR50M00 akcji. nominalnej wartości Mp. 
260. Ilpść akcii wynosi obecnie 1,8004 
bo 250 Mk. nominalnej wartości, z któ- 
rych 2500 jest imiennych, zaś 1,797.50 
na okaziciela. Podpis firmy: Pod fi:m 
wydrukowaną lub wyciśniętą zapoinccą 
pieczęci kładą swe podpisy 2 członko- 
wie Dyrekcji lub 1 członek Dyrekcji 
i I Prokurzusta z dodatkiem wskazują- 
cym: prokurę, Członkowie Dyrekcji i pro 
kurzyści Zakładu Centralnego Spółki 
podpisują ważnie za całą instytucję (Za- 
kład Centralny. Oddziały i Agencja) zaś 
za Oddział lub Agencje podpisuja nadto 
dwai kierownicy Oddziału lub Agenciji. 
względuie ich zastępcy, lub 1 kierownik 
albo jeden zastępca. łacznie z prokurzy- 
sią Oddziału lub Agencji, ten ostatni z 
dodatkiem wskazującym prokurę. 6752 
Sąd okręgowy. iako handlowy, Oddz. IV. 

Lwów, dnia 8. sierpnia 1923. 


1359/73, 0. C. VI. 64. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowei. 
Do rejestru oddział C. wciągnięto, co 
następuj:" Siedziba  firmv. Kraków., 
Flac Szczepański 1. 8. Brzmienie fir- 
Iny: *, Spółka z ograniczo- 


Firm. 


„Anto Szawe*, 
mqa odpowiedzialnaścią. Przedmiot przed- 
siębicorstw2: handel artykułami technicz- 
nemi i elektrotechnicznemi. oraz przy- 
korani samochodcwenn. Forma Spółki: 
Spólka z ograniczoną odpcwiedzialno- 
Ścicą wedle ustawy z dnia 6. marca 1915 
Nr. 58 Dz. p. p. cparta na kontrakci: 
spółki z daty Kraków, 7. sierpnia 1923 
|. rep. 2173. Czas trwania Spółki: Nie- 
czraniczonv. Kapitał zakładowy: Mko. 
10.000.900 wpłacony w całości do Spółki. 
Spólkc zastępuię kollektywnie dwai za- 
wiadowcy, są ñimi: Juliusz Riss kupiec 
w Krakowie, ul. Starowiślna l. 41 i Jan 
Zęllerkraut kupiec w Krakowie, ul. Mio- 
dowa 1. 20 Podpis firmy: Pod wvciśnię- 
tem stampilią, wydrukowanein lub przez 
kagoko'wick wvpisanem brzmieniem fir- 
my podpiszą obaj zawiadowcy początko- 
we jiterv swego imienia, orąz swe na- 
zwiska. Dzień wpisu: 14. sierpnia 1922. 
Sad okręg., jako handl., Oddział II. 
Kraków, dnia 1. sierpnia 1923. 6836 


Firm. 1448/23. R. II. 108. Wpis do re- 
stru handlowego firmy spółkowci. Do 
pciestru Oddział B. wcicaznięto, co na- 
<stępuje: Siedziba firmy Kraków. Kapu- 
evńska 7. Brzmienie firmy: Zakłady 
przemysłu szklanego S. A. w Krakowic. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabycie i 
prowadzenie nadal , Wytwórni luster i 
szlifierni szkła „Industria oraz Wv- 
twórni witraży i zakładu oszkleń In- 
dustria“, oraz produkcja i handel! towa- 
rów, wchodzących w zakres przemysłu 
szkłarego. nabywanie, zakładanie, wy- 
'dziarżawienie i prowadzenie innych fa- 
bryk, tcj samej i pckrewnej kategorii, a 
„także wszełkiego rodzaju uczestniczenie 
tw podobnych krajowych lu» zagranicz- 
nych przedsiębiorstwach. Forma Spółki: 
"Spółka akcyjna oparia na statucie za- 
itwierdzonrm reskr. Ministerstwa Prze- 
'myslu i Handłu. oraz Ministerstwa Skar- 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 13. września 1923. 


bu z dzja 21. kwietnia 1923. Czas trwa- 


via spółki jest nieograniczony. Kapitał 
„akiadowy wiiesi Mkp. 290.000.000 
(dwieście milionów marek polskich). 


podzielony na 20.050 sztuk akcii po mkp. 
10.026 (dziesięć tysięcy marek polskich) 
kazda. Akcie spółki opiewaią na okazi- 
ziela. 20 pre. akcii może być akcjami 
uprzywilejowaneni, % przenoszenie tych 
akcji zależne jest od zezwolenia Rady 
Nadzorczci. Członkami Dyrekcji sa: Dy- 
rekto: inż. Juljan Treutier w Krukowie, 
Kraszewskieeo 7. zast. Dyrektora dr. 
Viktor Medwicki w Krakowie, Smo- 
leńsk 19 Prokurentem firmy jest: Stani- 
Saw Knzie! w Krakowie, Garbarska 7. 
Firme Spółki podpisywać się bedzie w 
ten sposób: że pad odbitem zapcziocą 
pieczęci lub wvpisanem przez kogokol- 
wiek brzmieniem ficay umieszcza wła- 
snuręcznie swe podpisy: bądź Drek- 
tor i jeden z isgo zastepców, lub proku- 
rzysta. bądź dwaj zasiępcy dyrektara 
'ub jeden zastępca dyrektora i preku- 
rzysta Prokurzysta winien przy swym 
rodpisie dodać slowa: „per procura“ lib 
w skróceniu .p. p.'. Ogloszecnie Spółki 
umieszczone bvć winav w .Monitorze 
bDołskim" i w jednym z dzi samików kra- 
sowskich, wedle wyboru Walnego Zgro- 
imadzenia. Obecnie dziennikiem tym jest 
„Głos Narode“. Dzicń wpisu: 25. sierpnia 
1923. 68.34 
Sąd okrzg.. liko handl.. Oddział II. 
Kraków. dnia 24 sierpnia 1923. 
Firm, 1119/23 <. NI. 32 Zmiany i do- 
datki odnoszącec się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm i spółtk. 
[o re:cstru Oddział wciągnięto. co 
nastepuje: Siedziba i brzmienie firmy: 
„Miano, TImporr i Eksport towarów. 
Spólka z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią w Krakowie.  Uzeliwała Walncgu 
zę gromadzenia spółników z dnia 19. ma~ 
ia 1921 1. rep 7287 postanowiono Spółkę 
rozwiążaś i przeprowadzić jej likwida- 
cię Tikwidaterem wybrano dotychcza- 
snwego zawiadoweę spółki: Dra Mau- 
tycego Holzera, adwokata w Krakowie. 
ul. Gertrudy 2. Dzień wpisu: 20. sierpnia 
1923 6835 
Sad okręg.. jako handl.. Oddział II. 
Kraków, dtia 17. sierpnia 1923. 

Firm. 1256,23. A. IV. 164. Wpis do re- 
jestru handtowego firmy spółkowcj. Do 
rejestru oddział A, wciągnięto co nastę- 
puje: Siedziba firmy: Kraków, Daiwór 
10. Brziniciie firmy: Fabryka wodek i 
likierów „Rcbus“, G. Gross i J. Fricd- 
men. Przedmiot przedsiębiorstwa: Wy- 
rób pałonych napojów spirytusowycii 
spasobem zimnym. Forina spółki: jawna 
spółka handlowa od dnia 156 1923, Spól 
nicy osobiście odpowiedzialni: Gustaw 
Gross. przemysłowiec w Krakowie przy 
ul, Dajwór 10 zamieszkały i Józci Fried- 
„ian. kupiec w Kielcach. w. Szeroka 16 
zamieszkały. Spółkę na zewnątrz zastę- 
pować będą baj spólnicy zbiorowo. 
Podpis firmy: pod wyciśniętą pieczęcią 
ibo wydrukowaną, albo przez kogoko! 
wick napisaną nazwą firmy pałożą ohai 
spólnicy swe podpisy. Prokurę udzielo- 
no Izraelowi Friedmaniowi w Kielcach 
przy uł. Szerekici I. 16 zamieszkałem: z 
icm, że prokurzysta ten dylka wspólnie 
ze wspólnikiem (Ciustawem Grossem bu 
dzie mógł spółkę na zewiratrz zastęp- 
wać i firmę iei podpisywać, Dzień wpi- 
su: 18 lipca 1923 O52G 
Sąd okręgowy jako handl. Oduz. 1. 
Kraków, dnia 14 lipca 1925, 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. V. 180/234. Wojciech  Kozdęba. 
urodzony 1881 w Brzestowej górze. po- 
wiat Kołbuszewa, syn Jana i Katzrzyi 
w czerwcu 1915 przydzicleny de aus 
40 pułku piechoty. pełnił służbę na tu 
taclı armij walczącej. w lecie 1918 przy 
dzielony został jaka cieśla wojskowy de 
budowy baraków w Dublanach, wa 
wrześniu 1918 zuchorewał i odesłaiy 
do szpitala polewcze w Drohahvczu. 
zmarł tam 6 padziernika 1918. W drat- 
iac postępowanie celem uznania wo zi 
zmarłegc. wzywa się. aby zaw so 
no Sąd o zagińevyem da * miesięcy. 6542 
Sąd okręgowy, Oddz. vo 

Rzeszów. armu o siurpnia 1925 

T. 146/23. Demko Gawur. syn Demka 
urodzay 1317 1888 w Firlcjówce pow. 
Złoczów, żołnierz ukraiński. zacinął " 
r. 1919. Wzywa się. by iuwiadomiano » 
zaginionym! do ! roku Sad lun kuratore 
adw. dra Chomińskicęy w  Złoczowie. 


rka 
15 


na ponowny 
6543 


poczem Sąd rozstrzygnie 
wniosck 
Sąd okręgowy. 

łuczów, dnia 7 sierpnia 1928. 

jie Ve 17272314. Marcin Matuszek, uto- 
dzony 1885 w Wółce (irodziskiej. po- 
wat larńcut, svn Józefa i Katarzyny. 
przydzicłany do 34 pułku piechoty ovre- 
ny krajowej. brał udział w wojnie na 
froncie rosyjskim. w Czasie coiania Się 
uciska ausiriackiego między Niskiem a 
Rzeszowem w jesieni 1914 byf rannym 
wskutek przestrzelenia ręki i odesłany do 
Szpitala do Krakowa i odtąd ślad za nim 
zaginął, Wdrażając postepowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się. aby 
zawiadomiona Sąd o zaginionym do 6. 
miesięcy. 6341 

Sąd okręgowy. Oddz. V. 

Rzeszów. dnia 3 sierpnia 1923, 

T. V. 7i23;/5. Marek Śpioch. urodzo- 
ay 1885 w Wolicy Lugowcj, powiat Rep 
czyce. syn Michała i Julji, zamieszkały 
w Przedborzu., powiat Kolbuszowa. przy 
dzielony do austr. 40 pułku piechoty 
brał udział w wojnie na ironcie rosyj- 
skim i we wrześniu 19ł4 zagidią, M dra- 
ja się postępowanie celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się wezwanie. aby u- 
tzielsnn Sądowi wiadamości o powyż 
wymienionym. 6840 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów. dnia 4 czerwca 1923. 

T. 110/23. Andrzej Żewko, syn Wa- 
syla, urodzaay  Smolińce 30 grudnia 
1861. kapitan byłej armji ukraińskiei. co- 
inął się 1919 za Zbrusz i od tego czasu 
ślad ża nim zaginął. Wdrażając na proś- 
bę Magdaleny Zewko postępowanie ce- 
‘em uznania go zmarłym, wzvwa się o 
udzielenie wiadomości o zaginiouvm Są- 
dawi lub kuratorowi dr. Wiarakowi w 
Czortkowie. Po 1. października 192 
Sąd na ponowny wiosek orzeknie osta- 
tecznie o uznaniu za zmarłego. 6837 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 10. września 1923. 

T. 205/23/5. Ja1 Janko, syn Mikołaja i 
Anaiji urodzony 1. lipca 1877 w Dobrza- 
nach, ostatnio tamże zamieszkały, brał 
udział w woinie jako żołnierz austr. przy 
5S p p., i wedle przeprowizonych da. 
chodzeń dnia S. sierpnia 1916 zaginął nu 
froncie rasyvjskim. Na wniosek Katarzy- 
uv Janko wdraża się postepowanie ce- 
ky vzvania wymienionci osoby za zmdrz 

a związku małteńskiegn. zaw artsgo 
>: dniu 7. czerwca 1902 między zawinio- 
nym a wnioskod.wczynią za rozwiąza- 
nv. Wiadomości o zasinionyn: nalcży u- 
dzielić Sądowi. albo adw. dr. Janowi 
Kmicikiewiczowi we Lwowie, którego 
ustan»wia się kuratorem. oraz obrońcą 
węzła małżeńskiego. Zaginionczo wzywa 
<ie = się jawil przed podpisanym Są- 


drm, 9 ile żyje, lub w inny sposób d?! 
znać o > 6512 
Sad WIEŻ. jako cywilny. Oddz, Il. 


losów, dnia b4. czerwca 1923. 

T. VL 267/23/2. Zarządzeme postepo- 
waua celem uznania za zmarłego. łŁacki 
tKrancihhzek,  wyrobnik z Ludwinowa 
'Podxórze) przydzielony 1918 do 46 pul- 
ku asierii nie daje znaku życia. Wara- 
śmie postepowanie celem uznania wy- 
«denonrcgo za zmarłego, ogłasza się 

ezv arie, ażeby udziel mo wiadomości 
"zwóinionym Sadowi. Franciszka Łą- 
nieg wzywa się, aby stawił się przed 
r; SA Sądem lub w inny spostb 
al : atoe o sobie. Pe 1. kwietnia 1924 
Sad va ponoway wniosek wyda orze- 


Samie. 6831 
Sag olkregowy. Oddział VI. 

Kreków. dnia $. sierpnia 1923. 

T. VW. 3355/2314. Zarządzenie postepo- 
wania celem uznaria za zmarłego. (ira- 
burz Józel, rolnik z Kobyla (Bochnia) 
*"nrzydzuelony 1915 do 54 dywizji strzel- 
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ców mie daje zvaku Życia. Wdrażając 
postepowanie celem uznania wymienio- 
nega za zmarłego. ogłasza sic wezwanie, 
azcby udzielono wiadomości o zaginio+ 
prem Sądowi.  Iózefa Grahaiza wzywa 
sie. aka stawił sie przed podpisanym 
Sadem., lub « inny sposób dał znać a 
sobie. Po 1. kwietnia 1924 Sad na po- 
nowny wniosek wyda_orzeczenie. 06830 
Sad okręgowy. Oddział VI. 
Kraków. dnia 20. sierpnia 1923. 


ROZMAITE OBWIESZOZENEI 4, 


L. 2078623. Obwieszczenie. Nowo 
kreować się mająca II. hurtownia w Zło 
czowie prowizorycznie ua próbę ne 
przeciąg dwu lat obsadzoną będzie 
drogą publicznej konkurencii, Z po- 
borem _ materiałów  tytonowych hur- 
townia ta przydzielona zostanie do 
Magazynu tytoniowego we  Lwo- 
wie. W rocznym okresie od 1 sierpnia 
1922 do 31 lipca 1923 pobrała hurtownia 
w Złoczowie materiałów tytoniowych 
za kwatę 1,898.936.660 mkp., z te- 
go wydano detailistnn za kwote 
1.362.589.331 mkp. zbyt do  tratlki 
a la minute za kwotę  536,349.320 
mk.. z czego osiągnęła zysk brutto 
120.292.086 mk, Brutto tei nowo kreo- 
wać się mającej drugiej hurtowni wyno- 
siłhy w przybliżeniu około 60.146.000 mk. 
Oferty sporządzone na przepisanym dry 
ku należycie udokumentowane i ostem- 
plowanc stemplem na 500.000 mk., zaś 
załączniki a 6000 mk. w kopertach opie- 
czętawanych. należy wnosić do Dvrekcii 
okregu skarbowego w Brodach do dnia 
27 września 1923, godziny 10 romo, 

. Dyrekcja okręgu skarbowego. 

Brody, dnia 5 września 1923, 6777-3 
Pa a A PĘ 


Firm. 388/23, SPÓŁKA spożywczo-ręka. 
dzielnicza w Sokołowie w „likwidacji“ 
wzywa wszystkich swoich wierzycieli 
aby wierzytelności swe u likwidato- 
rów Jakóba Sobia i Izaaka Reicha ko- 
ło Rzeszowa pisemnie lub ustnie zeło- 
sili. 6776 

POLKA, WYCHOWANA WE FRAN- 
CJI, następnie uczenica Lalewicza, 
udzielą po przystępnych cenach 
lekcji francuskiego, włoskiego i 
fortepianu. Zgłoszenia 3—5 Nowy 
Świat 4, Il. p.. na lewo. 

POSZUKUJE SIĘ KUPNA DROGOWE- 
GƏ WALCA PAROWEGO o ciężarze 
około 10 ton w stanie zdatny do u- 
żytku. Oferty do Spółki drogowej w 
Bitkowic. powiat Nadworna, poczta 
Bitków, 6197 


OGŁOSZENIE. 

Celem oddania w przedsichiarstwa 
hudowy 3-piętrawego dmnu dla slużby 
Zakładu czyszczenia miasła prz” vl 
Zborawskich, rozpisuie się Ninicjszen 
publiczna licytację ofertawą, 

Oferty należy składać w Departa- 
mencie technicznym Magistratu do dnie 
20. września 1923 godz. 12 w poludnie. 
Przedmiary robót otrzymać można w 
Dcvartamencie technicznym (Ill. piętra 
drzwi Nr. 120) w godzinach wrzgdo 
wych. 6814 

We Lwowie, dnia 5 września 1923. 
Z Magistratu król. stel. miasta Lwowa 


Filcowe kapelusze 


najtaniej, nowe oraz przeróbk} 


TWORZYJAĄŃSKI 


Lwów. Kościelna 8. gm. Izbu Rek. 


Koks lista do domi 


» od 3000 Kg. dostarcza 


zakład gazowy miejski we LWOWIE 


Telefon 492. 


Telefon 492, 
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